
N r. 21. Kraków , Czw artek 27 Styczniu 1887. B o czn ik  T l.
Nowa Reforma" wychodzi codziennie z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych, 

p r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Na prowiucyi, z przesyłką pocztowa 
W Państwie N iem ieckiej . . • •
W m i e j s c u ......................., •
Do Wio oh, Francyi, Anęln, Belgii, 

Szwajearyi, 1’urcyi i innych krajów

tok tn ie: pólroczn.e: kwartalnie:
'l i  zł. w. a. 12 zł. w. a. 6 iX w. a.
38 „ „ u  . , 7 r .
20 „ . 10 „ „ 5 , .

32 ,  j 16 , , , 8 , „

Miesięcznie;
2 złr. — ct 
8 „ -

3 . -

N O W A
P r e n u m e r a t ?  p r z y j m u j ą ;  

sJUB le j s e o w  ą : Administraoya „Nowej Reformy “ i . . . .  j
m i e j s k o *  .» s Administracja , Nowej R eform y“. — *;4aa>yn nowJtoT F A f t  Poezt°w e; 

a 1* Kynkn’ . . D. k. krakowskie koneesvonowane hinrn7SiiW o„^,_ , • ; ® ngara i Głó\

rujoujriiw*;  ---  * * ■ •
P re n u m e ra tę  p r z y jm u je  s ię  ty lk o  za  c a ły  m iesią c .

Listy z Pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumerat" i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco do Administracyi Nowej Reform y  w kukow ie. — L is tu  reklamacyjne nieopieczę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów  niefrankoinanych uie przyjmuje się.
J tękop ism ów  n a d s y ła n y c h  łie c la k cy a  n ie  z w ra c a .

A d r e s  B e d a k c y i  i  A d m in is tr a c y i:  U lic a  S r .  J a n a  Nr- 13 .

• — O t t o  " - i  ne!orm V ■ ~  K-Sazyn nowości fe  A. G rie a ra i d y
i, i i ń ■ kra«ow'k.« koujesjonowane biuro fSilbersti ini A } Głowna
f1.!31 Z- Skalak.. a j w Sukiennicach, -  Hande Ma^ k dom p.

„  * * 3 3 2 8 :  t r ,: a B 8 :ras “ »p«° i £ a a
przek izen p.cztowjmf -  O r I o s S ^  ? aPras7s *4 S p r z e d  , '
„Nowej Reformy* w księgarń r «n " “ ,er ttte  P™U*ńją:
long i Kamila Bauma; — W B * .  htera tAltenbergaj, jy W T a r n o w ie  handle- 1 i " 
i o .koski i Spółka; -  W T »rn v ł l '? l\V,«  • iS8»™i» J. A. Pellara; -  U  lP r ,c m T'ń,„ R 
■?naiKn' a- YioW i Tatłe t. księgarnia L. Gileczko; — \ t ’ W lo d n lu  p

  --
eiete Jlutuelle de Publieitó

*0 , ' i e  księgarnia J. A. Pellara; — H  p . J  1 D 
k« W  a L. Gileczao: -  V, *

naL 'Menem, Berlinie. L ,Hsau. Bazylii"- 
- — os6e ętakin w Berlinie Hamburgu Mjnaehinm 

j.Luzem buigska 3 me des Grandę. Augnsti„e f  s ”
direeteur. Rue Caumartin 61.

Sejm krajowy.
( X V I I I  Postedzenie dnia  24 stycznia)

(Dokońozenie j

P. D o b r z y ń s k i  przedłożył projekt ustawy 
rybackiej na podstawie projektu rządowego, zło­
żony z 88 paragrafów. Lchwalona bowiem z. r. 
przez Sejm nasz ustawą rybacka nie otrzymała 

iJ łf tw o d u  drugorzędnej natury.
1 1 ; B o b c z y ń s k i  zgłasza poprawki ao §§ 
11 i 20. L

Cały projekt pi zjjęto w drngiem i trzeci em 
czytaniu z poprawką p. Bobizjńskiego w § 20 
postanawiającą, aby czynsza dzierżawne były 
nkładane na ręce c. k. władzy politycznej powia­
towej.

P. T a r n o w s k i  Stanisław (starszy) przed­
stawił wnioski komisy i szkolnej o znanym wnio 
sku p. Romańczuka. Komisya przedstawia do 
przyjęcia ustawę następującej osnowy:

Art. 1. Ustęp lit. a) Artykuł V ustawy z dnia 
22 czerwca 1867 roku Nr. 13 dz. ust. p. o j ę ­
zyku w ykładow ym  w szkołach ludowych i śre­
dnich Królestw a Galicji i Lodomeryi z W. Ks. 
Krakowskiem zm ien ia  się, i ma brzmieć jak na-

stępuje . k  ^  pOZostaje jako wykładowy dla 
nauki języka ruskiego, nadto w całem gimnazjum  
akademickimi we Lwowie, tudzież w drugiem 
gimnazjum w Przemyślu, w razie gdyby tam
b yło  założone.

Antyk hi II. Ustawa ta wchodzi w wykona­
nie z chwilą założenia drugiego gimnazyum w
Przemyślu.

Oprócz tego w D O s i  dwie rezolucye:
1) „Wzyy i się rząd, ażeby  ̂ zaprowadziłijwa oię -, -- v r—  -•— sto­

pniowo z funduszów państwa drugie gimnazyum 
w Przemyślu z językiem wykładowym ruskim."

2) .W zywa się Wydział krajowy, by zbadał i 
Wysokiemu Sejmowi na najbliższej sesyi zdał 
sprawę, czy i w których gimnazyach wschodniej 
części kiaiu i 9. ile zachodziłaby potrzDb* *.apcp- 
Włd*Hni» i l u  równorzędnych z językiem wykła­
dowym ruskim." ,

W dyskusji generalnej zabrał głos nasamprzód 
p. C z ąr k o w s k i, jako komisarz rządowy i o- 
śwladezył, na mocy upoważnienia ministra oświa­
tę , ZB rząd just przyrbyłaj z.łuńuuiu aeebnegD 
gimnazyum ruskiego w Przemyślu. Co do ut go­
rzenia tamże klas równorzędnych zachodzą tri*- 
dnośei, które już wyłuszczylo dostatecznie spra­
wozdanie komisyi. Takie jest stanowisko rządu 
w tej sprawie.

P ka. K o w a l s k i  przemawia za wnioskami 
komisyi, a właściwie za zgodą z ogolnego sta­
nowiska.

P. B o b r z y ń s k i  imieniem 'icznego— jak po­
wiada — grona postaw zapowiada poprawki do 
wniosku kom isyi,'a mianowicie i e zgadza się 
z arugą rezolucyą, bo tę rzecz należy już 
zdecydować, jako dostatecznie zbad ną przez Wy­
dział krajowy, a nie przystać na flukty agi tacy i 
po kraju. Co do Przemyśla, to liczba 212 uczniów 
gr. kat. obrządku tamże mogłaby istotnie stano­
wić mareryał do odrębnej nauki w języku wy 
kładowym ruskim, ale ponieważ nie Wiadomo, 
czy wszyscy z tych 2 1 2  poszliby do ruskiego 
zakładu, i ponieważ liczba ta jest w każdym ra­
zie za małą do utworzenia osobnego zakładu; 
więc należy pierwej spróbować z zaprowadzeniem 
p a r a l e l e k  ruskich nim się okaże potrzeba oao- 
bneffo gimnazvum.

p. R o m a ń c z u k ,  u pikając polemiki ze sta­
nowiska politycznego, mówi objektywnie i oświad 
cz», że przeciwnicy wniosku kom isyjn ej nnie-

uJu Raf1y powiatowej w"Przemy-śiu. Ciało to jednak mczem się nie przyczyna

!!k6t *red,“ h' * " »
osobnem o-im - °̂ '.zo ôwariei albowiem za
jowa Rada R7IM " ° m .r“9aieini °św adczyła się kra­jowa Kada szkolna , Wydział krajuwv, ciała bez-

w ątąiienia o w iele zn aczn ie jsze  o d  R ady  pow ia- 
ro w tj. P rz e c iw n ic y  a rg u m e n tu ją  że liczba 2 J 2  
uczn ió w  je s t  za m a łą  n a  zak ła d  osobny . W e d łu g  
p rzep isów ; w jed n e j k las ie  pow inno  być n a ;wy 
żyj 5 0  u c z n ió w ^  a  za tem  zakład  o d rę b n y , jhz 
ca łk iem  p e łn y , p o w in ie n  liczyć najw yżej 4 0 0  u- 
czm ów . G im nazyum  p rzem y sk ie  m a o b ecn ie  w ię­
cej n iż  8 0 0  u czn ió w  — 17 k las (z am ia s t ośtn j. 
r a ra le lk i  tedy  ru sk ie , u tw o rzo n e  przy  tak im  z a ­
k resie  sp rzec iw ia ły b y  się  w szelk im  p rzep iso m  o 
p ra w d ło w e j d y d ak ty ce . Z resz tą  zach u d z i p y ta n ie  
czy te raźn ie j łzy d j io k to r  z n a  d o k ład n ie  język  ru-I 
w*l, i z y  j e s t  ta m  d o sta teczn a  liczba  ukw alifiko- 
jra n y c h  n auczyc ie li do  w y k ład ó w  ru s k i .h .  W
f?hntny j ' n a - -Się kllka yimnazyów, które liczęokoło 3u0 uczm ow - w innych krajach paiUwa
lo tn ie ją  zak łady , liczące ledw o  po  sto  k iikadz ie -
s ią1 uczniów . Co do kosztów  —  to są  one  tak
m ałe , że w arto  z n i«m i n a w e t ek sp e ry  u e n t zro
>ve. Skoro  rząd  na  nie p rzy s ta je , Sejm  n ia  po

w inien  m ieć ż ad n y ch  sk ru p u łó w .
■ J 5’ ^ - °  1 e ) 9 w 8 k i- S ta rzy  ludzie  pow iadają , że 
no ,ma'? , n a s t,a® Jak ie  g ro źn e  w y p a d k i , w ojna, 
to " r i,- U« r C<i® P r ó b n e g o ,  to  okazu ,ą  się rozm ai- 
iawinio o- * p ę jm ie  naszym  od k ilku  już la t po- 
im w °«  id kym ety  z ogonam i, lub  bez ogo- 
n„ Ul u le  w n iosków  z p op raw kam i lub  bez
• „ e ’ . n a s i w W ydziale k ra-
„ a . j , . Ŝ U*a |^  P rzez te le sk o p  po ca ły m  k ra ju ,
■ vm t -  • Un? 'ei ĉ *ó w ym agane  now e g im na- 
nn io r lz ilr  *e • ' u11̂  m °gl> znaleźć n igdz ie  w ięc 
ficzba np7 ’• ,n' h ę d z ie  ch y b a  P rzem yśl. Owóż 
ka ż V w v l ° W’ tego , je s t tam  ta-
nierw  a 7‘ w ielką b ied ą  na dw ie k lasy

R u sin ó w ’ n iżei ^ b n e ^  klaS1°  ^  k ' ^  
takich  s to su n k a c h  b ę d S “  3 w
zu r z p ry s iu d am i ly 4w# d a d , ja k  m a '

ą  p r y z , 1 o n iczeg o , w ięc sp rzec iw iam  
s ,ę  w szystk im  w n ioskom  k .m isy i!  ch o ć  rząd  0 -
sw iadcza  p rzy ch y ln o ść .

P . O z a r t  o r y  s k i J e rz y  0 d  ro k u  ze37^ 0 
dw a fak ta  zm ien iły  su tuacyę . U staw a  z m ie n is ię c a ' 
do ty ch czaso w e  p o s tan ó w iem ą  o . » y t u  w ykładtf- 
w jm  w  sz^koiach lu d o w y ch  i ś r e d a ic h  n ie  ofcrzy- 
m a ła  s a n k c j i ,  a w n iosek  p. M iłe e k ie g o  o zap ro ­
w adzen ie  in rakw izm u  d o z n ił  p rzez  w szystk ie  n a j- 
p o n a iu je js z "  ko rjio racye  n iep o m y śln e j k ry ty k i, 

^ o i i c a n o l t o r  >  zuTefftAOy m i w ' *a » > M A n t y  
d la  rozw oju  ję z y k a  ru sk ieg o  Jeże li n ie  mo- 

*®g° o s iąg n ąć  pod je d n y m  d achem  to n ieeh  
się s ta n ie  pod dw om a d ach am i. A obok azkol- 

yc budzi tu  o w zg lędy  po lityczne  i narodowe.^ 
U la nas rozw ój języka ‘rusk iego  n ie  pow in ien  być
•  1 rzeczą  g ro źn ą , an i obca  — zw łaszcza b»oros- 
m y n ie d a w n o  z tak a  wao-ą traktow ali nau k ę  n-e- 
m ieck iego . -  M owĆa kończy  poparciem  w n io ­
sków  ko m isji.

Z a p isa n y  do g ło su  p R  o m a  n o w i e z zrzeka

S1?A a uab,‘e ra  f fos b iskup  P e f f r B ŁKs. b isk u p  P e ł e s z  z„,tos[t s ię do głosu 1 za­
b ra ł  g ło s  ju ż  po zam k n ięc iu  d y s ku sji. M owa j e ­
go o p iew a ła  w g łów ilej | r t ;ś d ;"

cie’ 7  A  g l  m  przem( w t y m  przedm io-
b itn e  G % zesz ło roczna  z g r a j ą  się bardzo wy 

1  k.0 r |: a ra cy e i lu d z ie  ta k  W S e j m u , ja k  1 w

nieporozumienia, ale i w najmniejszej familii tra- 
nają się usterki My mamy już traktaty z prze- 
szrości jakim  jes t np. Unia, nam poręczono 
wolność smninn 1 I  w tPj j zbie już słyszeliśmy 
f„nSy Poroznmienia się, g ł0gy szczere. Przypomnę 
tylko słowa p. M aiszałka jjrzy otwarciu tegoro­
cznej sesyi sejmo vej, którym każdy zdrowomy- 
slący musi przyklasnąć. Widać jednomyślność 
w uchwałach ogólnie pożytecznych; tego roku 
uchwalono na pożytó£*a« ri.nkie n^Jtucy9 dość 
znaczne suinjr. tm ę & je  dążenie do poro-
zatflien a się wz^emnćgw. |  .ać to z wniosku 
komiojj szkolnej o Wnioska pana Romańczuka.

wywołił^przeW rotu ^  4 “  wniosek nif
b liż e j  s ię  p r z tn d fr z -J L  JC1U ^ k ‘ ^ 7 8 k ,e m ' J e d a a k
ły  banki my dian si?' że to by-
diskusye. P r 7 v,Q W n,oshk ten wywołał wielką 
sek p M a łećk '10116 Wrażenie zrobił dalej wnio- 
przyjść pod r « « «  musi kiedyś
tego dążenia nr! £ Izby- Jato> re*altat szczerego 
czam, że Za n « f a?  ^aiosek komisyi i oświad-
już niezbite. Zm h.g  ?3?Waó £ dy di ° °
warstwy s n o ł f l  ' e  k il ., u wag- W»zyatkie
kształcić sie n a Ze*!j8tWa m 8- “ riS i  i w b .  IM -

R u s in i  m a i PruntawŁo n ie m o ż liw e . _
Kusini mają możność tvlko W Austryi język

gają, mając do tego ZUDe> prawo, to sądzę,
z  t ? 0 w lU l6 r i p r z e ć  #  ta w ’ w n io sk o w i w y -

s k f t e a t r  l Ĉ a,aQo Wyższe Subwencje na ru- 
1 P°dnie3ion0 ła  Oetytuouo to z tej 

przyczyny, że ';eatr daje możnoK rnokiemu języ-

>usVk U ? j r T W,Jać‘ ren  S  m a,i założenia
n r a e ś f  s^ z e ,  ż e łn ^ s e k  powinien

że mirdz? mfod 6’ Zwrócf ^  ^  ^U  L  I e  m o ź e  zakraść s ię  w p r z e c i-
całce-o T U,ny "porysz ^ r y  wyjdzie na 

zgubę całego kraju. Te w ź»le«  powodują mc

łT t ó  n f e T e d ? 8 1“ Waiosl >■" Uchwła ta me będzie konee'sva‘ albowiem sejm me
daje żadnych konCo8yj ? , ’to  uchwala tó, co za

uj na- Pam iętać należy na m a d ę ;  Ju-
M  n y n o r u m  <Braw»).
, y d y  skończył — m u s ia ł . !  nadmienił, iż n- 
dzieiil by ł głosu t s . biskupowi wbrew regulami­
nowi już po zamknięciu dyskusji, i bez odwoła­
nia się do Izby, ale Izba bezwątpienia wybaczy 
(gD om yłkc regulaminową. fGłwy : Tak jest !j

P i e b a  -T iud^Wiri t i irtWli
• ^ e*esza oswiadózvl irełorai rt&i

prawkę Pw k l a s n c h  r ó w n o r z ę d n y c h  gim­
nazjum w Przemyślu, o ile one w miarę potrze­
by będą tam zaprowadzone".

P  R o m a ń c z u k  wnosi imienne głosowanie

,-rr  -  p 1 d a  « - p w  T . f l i !1 I.m I .I* -*}
eresza ośw.adczył, że od t  czoraj zaszły ijno- 
l  Ważno w tej sprawie, z któr mi lii zyĆ się 

rz/ ba- . Wczoraj na Kole polskiem postanowiono 
,a . eg°, co wobec tych zmienionych okoli- 

cznoset n ie powinno pozostać niezmiannem. 
tedJ zamknięcie posiedzenia. 9°y dać po- 

możność zastanowienia się.
0 z W a d o w s k i  Tomioław sprzecwia się te- 

mu Wnioskowi, bo kto nabrał przekonania pe-

WQ̂ n i te°i 8° nie zmieni' -o jniosek odroczenia posiedzenia upadł »ó glu ■ 
■imi przeciwko 58 lu f 59.

ia k o  10wiJ w i? c  te r » z P- S ta n is ła w  1  a  r  & , ,w  ® k ) 
f r; “ 8P â^0zd-wca, popierając wnioski komisy 
argumentami, zawartemi w spraw zdau.i: kumi- 
sy - Aeby dojść __ mówil w końcu _  żeby się
nS‘Zks w  teg0 Porozumienia o którem wspomi­
nał Ls biskup p ełeSŁ życzyłbym, a,.y szerszy

r B o eb r komi 8yi z°stai pryjęty’ *>nie wL‘°sekP- u ° L r  z y ń s k i e s r o  Wszelkie złe na świacie 
postępuje szybko, \  c0 dobre, posuwa się na­
przód trudną zwykle -  pracowitą drogą. Rado­
wać się należy, j eżeli ]aki krok w tym kierunkr 
zostanie zrobiony, z* taki krok uważam sam 
sposob, jakim prowadzono dzisiejsze rozprawy. 
Jes> on dowodem dążności ku zbliżeniu się 
1 porozumieniu. Przyjmujemy go z dobrem ssr- 
cern 1 dobrą wolą.

Nastąpiła rozprawa szczegółowa nad art. I. pro­
jektu ustawy w której zamiast słów orzekających, 
że „język ruski ma być wykładowym także w d r u- 
g i e m  g i m n a z y Um p r z e m y s k i e m  zał żyć 
się mająeem", p. Bobrzyński postawił był po-

Mjm  kraju, r f j  ^ e g o ^ > k^  ^
mow.e, tylko sile l o g S e f  tfch zasad, które . 
teraz mną powoduf  ^  z/ braaia głosu w te,
sprawie. Z mkryminacyami które z tego^powodu
posypały się, nie w»rto p o le m iz o w a ć . lJie? ZJi“ -
je prowokowano w l zbie jednakowoż z drugiej 
strony odparto j uj mylne Sierdzenia. Twierdze­
nia, które dziś fuż ustają, dowodzą, że ci ludzie 
me znają przes/,ł„ści, ani terazuiejszosu, ani m 
starają się zajrzeć w p r z y s z ło ś ć .  To są anieD' “' 
n.zmy, z którymi trudno wałcz/ć! 
glądy czem raz więcej biorą gorę. Widat wszv 
dzie potrzebę i żądanie wzajemnego porozumie 
nia się.

W kraju nie widać niezgody. My wszyscy je­
steśmy dziećmi jednej matki ziemi. Są pewne

P. R
nad tem. . . .

Dłuższa dyskusya formalna wywiązała się z po
wodt porządku głosowania. Pm. Bobrzyński. Ma­
łecki, Stanisław br. Badeni, Czartoryski, Zoll i 
Meruńowicz, tudzież sam marszałek, są zdania, 
że „dalej idącym* jest wniosek komisyi 1 powi­
nien być nasamprzód podany pod głosowań.e , a 
potem dopiero, gdyby upadł, przwdzie pod gło­
sowanie artykuł I. według poprawki p. Bobnyń- 
skiego.

Zgodziwszy się na taki porządek głosowania, 
przystąpiono do imiennego głosowania.

Za w n i o s k i e m  k o m i s j i  głosowali przez 
t a k :

Antoniewicz, Badeni Stan., Bereźnicki, Brj k- 
czyński, Chamiec, Czsrtory iki Jerzy, Ozerizawski, 
Dzieduszycki T&ddusi i Wojciech, Fruchtman. 
Goldman. Hausner, Jędrzejowicz Edward, Kaczała, 
Kapri, Kaszowko, Kochanowski, Kowalski, Kozie- 
brodzki Wład.. Leniński, Majer. M ałecki, Man- 
dyczewski, Mazaraki, AJarunowicz, Mroczkowski, 
Oebrymowicz, P B łesz, Piłat, Pławicki, Płaziński, 
Potocki Alfred, Rej, R^manowicz, Romańczuk, 
Russocki. Sapieha Wład., Sembratowicz, Siczyń- 
ski Skarszewski, Shrzyński, Smarzeweki, Salecki, 
Strasser, Szeptycki, Tarnowski Stan., Wacilewski, 
Waygart, Weigel, Wierzbicki, Zaleski, Zawadzki, 
Zborowsiri, Zoll.

P r z e c i w k o  w n i o s k o w i  k o m i s y i  głoso­
wali przez n i e :

Badeni Kazimierz i Władysław, Lobezyński. 
Bobrzyński Borkowski, Chrzanowski, Czajkowski, 
Dembowski, Gniewosz, Gnoiński Jan i Wincenty, 
Golejewski, Gorąjski, 6-orecki, G ioss, HtmZard, 
Janko, Jędrzejowicz I  hlm i Stanisław, Klucli, 
Korytowski, Koziebrot. .. ■' Szczęsny, Kozłowski, 
Kuczkowski, Lassocki. Ldzihski, L ubieński, Ma­
dejski, MęoińsLi, Michałowski, Mieroszuwski, Mo­
chnacki , Onyszkiewicz, Pietruski, Polanowski, 
Popiel. Potocki Arf. 1 i Boraan, Romer, Rozwa­
dowski BbleałaW i Tomisław ‘ Sybicki, Sanguszko, 
Sawa, Scip ic, Skałkowski, Słonecki, Struszkie- 
w icz, Tarnowski Stan., Tórosiewicz, Weissman, 
W ernicki, WereSŁczyński, W odzicki. Wolański 
Mikołaj i M łady sław, Wrotnowski, Zamo.ski, Zaigin. -

• l i  e n zP. H e n z e 1 pn wywcftnją
^?*ył, ż« ». f w»tr«jihuje od pł «<rwani a.

•‘ gdy sekreta'. BaJeni odparty ł e to nu ucho- 
P n~  u r ŚRi? czenif?rpdzei salę. (Wesołość). 

k o m L  ° bllezeai" 0&!m t  . , ze wniosek
popraw J Pa< J JtńTl Prz0ciwko 60, poczem

prz ciwko niej ^  głosowali
. ^ sk u tek  tego odpadł art TT ; i 
Je‘o w g i 3 ty ta h iu . 1 UStaw? Pray-'

ketolucyę pierwszą komisyi • ,1
do zaprowadzenia paralelek m , waJ464 r.z%d 
oczywiście według wnio.kn Bohr? >e^ ’ przy,ęt°  
j e d n io  do uchwalonej uataw,- « ^‘ k,ftg°. °dpo-

I &astedzenie 1oieceotm )
Piczątek o p-0 (iz 7
Na wstępie odczytano0 ’ - -  

c. k. namiestnictwa, kom^PI•tln', od Pre7vdyum 
czelnika gminy Tyrzjące w  “ te: gram na
Hruszko 1 przysiężnego S tefań ?  T m Andrzeja 
niesieniem, że wszystko - e Jar,Lucua z do- 
podczas obrad nad funduszem s z k o l ^  Ł ęn iuski 
inspektorowi okręgowemu Śpies °'ynr zarzjj£ał 
wdą. P. Spies nigdy od nich' ^dr/ych^L 0i% ra- 
nie odbierał, ani też nauczycielka m i„nov,?w  o 
Tyrzycy z winj inspektora nie mieszkała w m  
gmiiaie. W tym duchu złożyli protokół w ■ aro 
stwie.

M a r s z a ł e k  oświadcza, że taki sam telegram  
otrzymał wprost od wspomnianegu aaczelr .twa 
gminy.

P. P o l a  no  ws  ki  z uwagi, że na zasłużo­
nego i zaćuegt człowieka rzucono w Izbie 
biiczni6 kalumnie, prosi, aby oba telegramy bvł * 
zamieszczone w protokole posiedzenia sejmo^

W  kwestyi ichylonego na popołudniowem n 
siedzeń.u sprawozdania komisyi lustracjinS  l T  
biera głoi p P o p i e l  i zarzuca poj i t
go uchylenii, że w sposób ul l i ż ą c y  dla kó^  
syi lustracyjne, motywowali ś w ó j  w n i ó s ł  i 7 
go powodu musi żadać av,„ . b , z te*
przyrajmaiej w nieki jrych s vr ,0
postawione na nowo J  p o S  f? ’alach ^ 0  
siejszego poaicdzen.a P H  dz.encym  dzl-

& **«
dawca może osiągnąć swój cel TwfbT Wnlosk(,- 
stawienie wniosku n««.i„ y ,u. brzez po-
dzenia ^  ącego na końcu posie-

w n i ó s i h (IlłJ ie„ia  ?  * ntłu^ CZy’ że . P9ri“rając 
wordar Ca tom- . \  łJur iłdku <Jz»Jnne^o spr,
u S j Ł o  ® 1, IUS1̂ Q0I  >«’•  fiówiedżiaf nic uouzają .gc dla nu,. TwierdzIMylkó, u  si w
sprawozdaniu puakU, wssutek któryeh przy ogól-
noj oyskusy należałoby pobawić -fiosek na
niewzięcie go do wiadomości.

Przystąpiono potem do dalw-ego porządku dzien- 
neg0- (C. d. n ).

w uuuwttiuuei ustawy o"
§1 poi, cąjąeą Wydziałowi kraj ,i£  reZ0,a'‘yę dru- 
dał, czy i 0 ile także w innrel, m u’ abJ zba’ 
leżałoby zaprowadzić paraleiti gl{?.nazy |c h  na- 
--.ouo chuć przemawiali za nia nr i® ~  odrzu‘ 
kb Adam Sapieln »omańczuk i

Na tem zakończyła sie ta „ 
wato sprawozdanie k o m is  y i °^pra,, a- Nastęno- 
czynnościach W4 działu k r a io w .l 4 r * c y j n e j oczynnościach Wydziału krajow cu ' 
zel wniósł uchylenie go z n n u u i  p’ Uen- 
bezpowrotnie. Za wntóskieu iiym ^oś? d,zi#n>neg°  
także Ludwik hr. Wodzioki. t r ^ c iw io  ? -s'«
ceniu tego sprawozdanirT^wnioskó^ko — T ’ 

^ 7 wieeforem. d'

PANNA ANTONINA.
OPOWIADANIE

O r s e s z l s o w e J  -

(Ciąg (hihzy.)
Arazn nie D07n t. 

ny, nadewszystko 7 s jf-  M ẑrok miała osłabio- 
dzin jakichkolwiek ^no^'8 8P°dziewała się odwie- 
gnęła ku mnie rękę i w y ’- 1 u?rnie(!hom wyeią- 
ścinną, chciała podnieść J^zcze być go- 
jfcdnak. Była bardzo słaba 1 ’ . Nie mogła
ki, ciężki, głośny. Leżąc wiee ?eh -miala krót' 
zł zostaje tu już od kilku m ie s ie ? Wyu-ziab' N -  
zbierało na tę długą chorobę przez i ? r‘î 11si?- 
®z nakoniec zebrało się. Artryfyzm snadl ■ ■ ’
płuca, zapewne dla tego, że wiele ebod itaJ 
wietrze 1 s ło c ie , a przy lekcyach musiała ciac?  
mówić. Zresztą lekcy., miała już w ostitnich £  
•ach coraz mniei Zmuszoną była wziąć mieszka- 
nie tańsze, które było chłotlnięjszem jeszcze i 
Dr r7 ^ SZ0™ od tamte?°- Kiedy zachorowała 
ale noŁpm̂  mue8lęey le^ a w mieszkaniu swojom
d o L C S j n l a T "  f 08' 1-"--'* bwdzo d ,» j»  i

ł , « 0 t0 - aby leżeć nie we współ-

n0j gali, ale w osobnym pokoju. Płacą nawet za 
to, ale, cóż robić? Musi już ona przyjmować 0 - 
fiarę tę i bardzo jest za nią wdzięczną.

Wszystko to mówiła cicho, zwolna i z uśmie­
chem; ootfem, spocząwszy minut parę, dodała : 

— Tak to już na świacie jest, pani moja! 
człowiek złożony jest z ducha i ciała i 1 'etylko 
duchowe, ale i cielesne dolegliwości mieć musi. 
I żeby to tak zaraz umierać, jak tylko duch al­
bo ciało bardzo cierp.eć zaczną, ale gdzietam' 
Nim śmierć przyjdzie, wszystkiego doświadczyć 
trzeba . Taka już jest sroga rzeczywistość ...

Odpocząwszy nieco, wypytywać się zaczęła: 
co tam na świecie słychać ? co piszą w gazetach.' 
jakie 10we książki wyszły? Ozy w p a r ł a m mcie 
angielskim odbyły się już narady nad dopuszcze­
niem kobiet do wotowania? itp.

Odpowiedzi na pytania te słuchała P/a m e P 
chciwością. Parę razy oczy jej zapłonęły dawnym 
ogniem i uśmiech szczery, prawie wesoły, okrą­
żył usta. Potem westchnęła i utkwiła wzrok w 
kołyszące sie za oknem bezlistne szczyty topoli, 
b , -  Tak> takl —  szepnęła, —  świat.idzie so- 
0 6 dro^  sw oją, choć ludzio jak muchy z 8J9T 
trzvćJ- znika" l - - - .  Chciałabym b.irdzp P0Pa" 
w sL k l!8? ? 0 na t0 wszystko.. . Mogłabym • • • 

Miał’ bardzo etarą nie jestem, . .
ła ? e c  ?  ^ lat czterdzieści parę, -  nie by-
w jej wuelrSt ’ jedUak- rfidywaluI1 w ■, W1.e ku tanczaoo  “  Kai.nW 1 in n e . któres Inv,h n taóc^ 0 na balach i inne,

y ramionach kołysały malutkie wnuki.

Ona, n;e mogła już dnia tpgo m ów ić, ani słu­
chać więcej. Po półgodzinnej rozmowie, żółto 
powieki jej opadły bezsiłom ua zagasłe źrenico, 
ręce i w vgi zacisnęły sję w oiezmiernem wysi­
leniu woli, powstrzymującej .jęki. —

Innego dnia, wchodząc do szpitalnego poko­
ju, znalazłam chorą wpórsiedzącą na łóżku, z ma­
łą , otwartą szkatułką na kolanach. Tak bvła po- 
 ̂ rażoną w rozpatrywaniu przedmiotów znajdują­

cych się w szkatułce, że zrazu wriścia megojnie 
spostrzegła. Usłyszawszy dopiero powitanie mo 
je, podniosła głowę i zwolna, nie spiesząc się 
szkatułkę z mknęła R |la dnia togo trochę sil- 
nnjszą, lekarstwo .jakieś ulgę jei sprawiło. p 0 
kwadransie rozmowy o tem , co na świecie sły- 
cLać, z uśmiechem rzekła:

W idzę, że spoglądasz pani ciągle na szka­
tułkę moją i pewnie ciekawa jesteś co su w 
niej znajduje-•• Może nawet myśl'sz sobie ., 0l 
chytra babina! uciułała sobie przez całe życie 
pełną szkatułkę pieniążków, a teraz, .u  szpital­
e m  łóżku leżąc liczy je dla rozrywki i m )W 
kupony >d bilecików odcina!...

Mówiąc to śmiała się tak serdecznie, ze aż 
potem zakaszlała się gwałtownie i przez minut 
kilka leżała bez ruchu, z zamkniętemi oczyma 
prędko i chrapliwie oddycb ając; podniosła potem 
ciężkie powieki i omglonym wzrokiem długo na 
mnie patrzyła Nie śmiała się już-^ ani uśmie­
chała; powoli i tak cicho, że zaledwie dodystyć  
ją uiugłam. mówić zaczęła.

g a i w f t m ę p w  S e j m u .

Wcąorąjasf ostatnie posiedzenie Bcjmi «oaWo 
zamicnięt, o godzinie 3 następująca przemowa 
m a r s z a ł k a  hr .  J ar na / T, ar  n o w a  k l e g  c

Wysoka Izbóf
Posiedzeainm dzisiejszem, którego porządek 

dzienny przed chwilą wyczerpanj został, zakoń­
czaliśmy tegoroczne nasze prace Z ubolewaniem  
nadmienić mi przychodzi, że czas, jakim rnogliś- 
my rozporządzać, był zbyt luotki. niewystarcza- 
jący do prawidłowego rozw inięcia działalności 
ustawodawczej Sejm u, nie zastosowany do roz­
miarów zadania, jakie każdorocznie reprezentacja 
kraju naszego ma do spełnienia.

Pomimo wielkiej gorliwości Wys. Izby, pom 
mu wyt'wałej i uznania godnej pracy w korni 
sysch, materyał nagromadzony i do , 0’ pra8 sej­
mowych przygotowany, uio mógł być w zupeł­
ności załatwiony, pnymajmni-sj n * w tej mierze, 
jakby to było do życzenia i w *vwnkach  
normalnych byłobw to możliwom- .

Ale c h o c i a ż  na krótkośt sesyi słuszna zahć 
się możemy, to H ^ o w o *  twierdzić s.ę n.e da, 
żeby « sy a  te był* be^"ocpą, zdaa.«m mojem
R’7vnaimńiei z a r z u t  teu spotkał jej mt powiPien
k i .L  wain-Śh . 1o
s iu  ku. (Ti-taj marszałek wylicza uchwalone U-

8UZ pomiędzy Wszy^ Cn a ^ S i e S ! e 0a te i se-«**&&&** <M r kc h-
mam . T f Ł U T T ™ 4'' !  P*”1. »
osobliwości - o t  ,e matam klejnotów ani 
pjui.ątki  Zad,lych> 84 wozystkie moje

w ^aT,?Zyia szkatułk5 Pełn  ̂ przedmiotów jakichś, 
ncnuL i ry }  PaPierki pozuwijany A. Rozwinęła 
wv [ t  ,8 1 ’ PoKazują^ mi duży liść dęoo-

y ,  tak zeschły, że prawie w proch rozsvpują- 
CJ się. rzekła:

Zerwałam to z drzewa, wyjeżdżając od pań- 
wa k tierskii-h... pamiętasz pani? z tego domu.

- żię mi tak dobrze b y ło , gdzie tak w s z y s t k i c h ,
wszystkich kochiłam .... Pod drzewem tata sia­
dywałam zwykle przez całe lato z uezenni*f" 1 
mem i, z r .ibną, z książka... dobrze m. wtedy 
było... M yślałam , że tam długo, długo będ|---- 
Może i zawsze. Kiedy już trzeba był' odjóidza®> 
wycałowałam drogie moje drzewo i M 6 “  
pamiątkę domu tego z sobę p ow iozłan c--, _ ■[ 
wam go sobie zawsze liściem wiary, bo , 
ł im wtedy w serca ludzkie, w prżywiąz 1 
ność.... Ach! jak wierzyłam!..- . u , 

Zwłoki. a raczej prochy .h śflr* ^  ,.
rannie znowa oe in^wszy »  papiere , p 
'ozwinęła dragi. . »

— A to , w idzisz pani, pasemko włosow mo- 
u: u v ,.,n; u,- » której ostatnich lat

T a-, ?r,k,7 «ie »

■ P o -

jej babuni... staruszki te ;/  któr0j ostatnich lat 
osłodą byłam i która w chwili skonania tak czu- 
le mię pobłogosławiła .. Białe tp jak śnieg i b ły­
szczy jak  srebro.... Biedna, kochana staruszka! 
Nazywała mię zawsze Antosią!

ł|B C  Ut 1 ‘  ‘
gpuscił* w-net oczy 1 d łUg 0 nje ó ., 
A g r a f ia  s p ło ^ ła ,  lVDuł zatarta‘̂ 2 ® ;  

w Ja ttfarz młodego mężczvzi,v „ ,Prze'ista- 
^ d k < .,  tak już zres> \  n i e L S ' Plł %  «
niej wyczytać me można b \r0 że a ic  :
wałam « ę  je f ,  p a n n a  A n to n in a  7 p r z y p a trv  
powiek, szepnęła: a iaŁ . nie p0d: ,szl

-  fid E i pani, każdy Cz W  ,
sobie w przeszłości swoi »”  ,ek na »wteeie m«

Bjft. t» tu t o  i - w .  r i .  *;
Uciat- mi pre»  dro„ A i  P-«-
ranki letnie w pi-irnVrr, Pam-ętam... iakit><
ry jesienne przy ogniu kominka ’ ^  * ‘ftCzo 
że on mię prawdziwie koc^,5 V  m ? Je mi «ię. 
czy ja w ,en . Zniknęło! i j a k i e ? ? ! ,  1 n i0 ? - 
było... dawno... dawnol d»wno j u:

I  N i L v idywałaŚ g0 pani Po^m ?^ ‘g o y , najczęściej ludzi z U a . • 
stawałam s ię , nie widywałam ut doŁ  ’ -r°JZ 

■M j także już nie widziałam .... nigdy

(.Dok. nast.)
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równorzędnych gimnazyum przemyskiego. Usta­
wa ta jest najważniejszą, bo jest uwzględnieniem 
życzeń, wyrażonych tu przez posłów narodowości 
ruskiej, jest ze strony tej Wys. Izby aktem do­
brej woli, jest przy chyiną odpowiedzią na te gło­
sy, które dopominały s ię , żeby życzliwość Wye- 
Izby dla narodowości ruskiej nie tylko w s ło w a c h  
się objawiała, ale także w czynach. Pragnąć ij l-  
ko należy, żeby przez wszystkich posłów w tej 
W ys. Izbie w ten sposób pojęta, stała się kro­
kiem do coraz lepszego wzajemnego porozumienia.

Trudno w tym pobieżnym przeglądzie zakoń­
czonej dziś sesyi sejmowej wyliczyć wszystkie 
powzięte przez Wys. Sejm uchwały i choćby tyl­
ko najważniejsze poruszane kwestye. Kie mogę 
jednak pominąć milczeniem wniosku o nauce ję­
zyka niemieckiego w szkołach średnich oraz i 
wniosków, z m ie rz a ją c y c h  do reformy w ustawo­
dawstwie gminnem. Tych ostatnich pojawiło się 
aż trzy z trzech odrębnych Irakcyj tej Wysokiej 
Izby; są one bezwątpienia objawem znaczącym, 
bo dowodzą wzmagającego się poczucia potrzeby 
zmian w stosunkach gminnych i naprawy w po­
dwalinach naszego samorządu. Wiele spraw dla 
braku czasu zwrócono lub przekazano Wydziało­
wi krajowemu. Pomimo usilnych starań komisyi 
budżetowej i dążenia jej do oszczędności, nie po­
wiodło się obniżyć dodatku od podatków.

Podwyżka ta nie da się krajowi dotkliwie uczue 
bo szczęśliwym zbiegiem okoliczności dodatek in- 
demuzacyjny na rok bieżący o 2 centy zniżony 
został.

Jest to jednym dowodem więcej, jak bliski 
związek zachodzi pomiędzy sprawą indemmzacyj- 
ną a ogólnym położeniem kraju. Wysoka Izba 
w przeświadczeniu o zależności finansów krajo­
wych od słusznego i rychłego uregulowania tej 
kwestyi, upomniała się u Wys. rządu o uzyska­
nie mocy oDowiązującej dia zaprojektowanej przed 
czterema laty ugody. Głównej czynności swojej, 
zbadania zamknięć rachunkowych za rok ubiegły 
i uchwalenia preliminarzy na rok przyszły. do­
pełnił Wys. Sejm z całą ścisłością. Dowodzić po­
żytku tej pracy byłoby rzeczą zbyteczną, bo kon­
trola, jawność i ewideneya interesów są dla spo­
łeczeństwa iządzącego się autonomicznie pierw­
szym warunkiem życia i pomyślnego rozwoju.

Żegnając dziś Wysoką Izb ę, pozwalam sobie 
wyrazić nadzieję, że w ciągu lata spotkamy się 
tu wszyscy, nie na sesyę sejmową wprawdzie, ale 
dla przyjęcia wysokich odwiedzin, których zspo- 
wiedź przyjął kraj z tak wielką radością.

Wdzięczności naszej dajmy raz jeszcze wyraz, 
wznosząc przed rozejściem się trzykrotny okrzyk 
na cześć Kajjoaniejszego Pana: JUKMość cesarz 
Franciszek Józef niech żyjel

Okrzyk ten Izba trzechbrolnie z zapałem po­
wtarza.

Po przemówieniu p. marszałka zabrał głos dr. 
M a j e r  i upoważniony przez Izbę. złożył w Jej 
imieniu p. marszałkowi podziękowanie za bezstron­
no, poważne i pełne spokoju przewodnictwo. P. 
marszarek odpowiedział na to kuku słowami po­
dziękowania.

L r a p u t e f i  j t o i e i  M o m r ' .

W i e d e ń ,  24  stycznia.
(:nz) D o martyrologii „uciemiężonego Wiedma“ 

przybyła dziś nowa karta, najsmutniejsza i naj­
boleśniejsza dla pięknej, jak sama o souie w skro­
mności swej mówi, męczennicy nad błękitnym  
Dunajem. Archi wary usz stołeczny p. Weiss w 
wydauej przed dwoma laty z polecenia magistra­
tu brosznrze: D as bedrdnyie W ien, użalał się 
tylko na uciemiężenie przez Polaków, Węgrów 
i Czechow, Niebawem atoli choroba wyszukiwa­
nia sobie ciemięzców postąpiła dalej i na 
potwierdzenie słów poeiy niemieckiego: W ozu
in  d.e F e tn e  schtoeifen? Sieh , d«s Gute titg t so 
itiahe. —  znaleziono ich pod samemi murami 
W iednia; reprezentaeya miasta poczęła żalić się 
i żali się coraz częściej na gminy, które prze­
dzielone są są odeń tylko linią rogatek. Albo­
wiem wszystko, co nie jest bezwarunkowym 
schlebianiem pa3orżytnictwu i upokorzeniem się 
przed zachciankami butnego Kyczywoła olbfty- 
miego (po niemiecku nazywa się tu w własnych 
wiedeńskich pismach humorystycznych Gross- 
K rahw inkel), to już jest uciemiężeniem stolicy 
monarchii. Dziś stanął w szeregu ciemięzców na­
wet Sejm dolno-austryacki i w_ tym stopniu ścią. 
gnął na siebie niełaskę Wiednia, ie  posłowie je­
go wszczęli wrzawę zniewalającą marszałka do za­
wieszenia posiedzenia i z burrn strzem na czele 
oświadcz}li, iż nie wezmą udziału w bankiecie, 
który dziś wieczorem miał odbyć się na uczczenie 
dwudziestopięcioletniego istnienia Sejmu, skutkiem 
czego bankiet wcale się nie odbędzie. Chodziło 
o pomnożenie liczby posłów sejmowych dla mia- 
sta Wiednia, czego wice-burmistrz P- Steu^ej 
ubolewając znowu nad uciemiężeniem stolicy, 
dał jako zadatku na poczet wielu iunycb jeszcze 
powinności kraju względem Wiednia- Mówca w 
żalaeh na eiemięstwo nie zawachał się przytocz; 
także faktu, iż dwór cesarski niekiedy opuszcza 
Wiedeń, przenosząc się na Węgry. Posłowie 
większej posiadłości i gmin wiejskich sprzeciwili 
się wnioskowi i doprowadzili go do upadku- 
Ogromny hałas i zamęt powstał w sali sejmowej 
wśród którego posłowie wiedeńscy, złożywszy 
uroczystą deklaracyą, iż wstępują na drogę poli * 
tyki biernego oporu względem — bankietu sej 
ntowego! . . .  opuścili salę.

Ani oag ziębi, ani parzy sprawa pomnożenia 
liczby wiedeńskich posłów sejmowych; może i 
słuszn, był wniosek; ale z pewnością nie źle się 
stało, że arogancki pasorzyt monarchii, który całe 
Austro-*V ęgry pragnąłby przynajmniej, a szcze­
gółowo Austryą koniecznie już chce shułdować 
sobie i s tyranizować, aby wieść żywot bezmyśl­
ny a wspaniały i coraz więcej się panoszyć, otrzy- 

od samego Se^mu mższo-austryaukiego wska­
zówką, i i  skończyły się czasy — bezmyślności 
jogo własnej i tych, którzy go czcili jak boży­
szcze. Wskazówka ta pod względem politycznym 
więcej znaczy, njż się wydą,e na pierwszy rzut 
oka. Jest to dowód, źe krystalizująca centraliza­
cja, ściągająca wszystko życie, wszystkie prawa 
do jednego punktu, chociażby do głowy, a ubez- 
władniająca członki, popada coraz więcej w dys- 
kredyt i zaczyna ustępować przed ideą decentra­
lizacji ożywczej. Tak jest _  centralizacya, to 
Śmierć; decentralizacya, autonomia, to życie.

Ten sam pan wiceburmistrz wiedeński SteuJel, 
zanim jeszcze sprawa powyższa stanęła na po­
rządku dziennym, zainterpelował dziś namiestni­
ka o stan sprawy kanałów dla żeglugi między 
Dunajem pod Wiedniem a Odrą i Łabą. Natu­
ralnie, rzeki galicyjskie mogą dziczeć coraz wię­
cej i wyrządzać krajowi i państwu nieobliczone 
szkody, ale „dla nowej epoki rozkwitu i dobro­
bytu miasta Wiednia* — jak mówi p. S teudel— 
państwo pow inno zbudować kanały, których koszt 
byłby o wiele większy, niż koszta odpowiednie­
go uregulowania wszystkich rzek w całem pań­
stwie. Gdy niedawno Sejm galicyjski uchwalił 
zapomogę dla pogorzelców miasteczka Ulanowa i 
rezolucyę z wezwaniem do rządu, aby skarb pań 
stwa także dał subwencyę, N . fr. Presse prze­
milczała zapom ogę, a o rezolucji wykrzyknęła: 
Alles a u f  Beichskostcn! Ze Wiedeń naprawdę 
żyje i kwitnie tylko a u f Beichskostcn i dla no 
wej epoki rozkwitu potrzeba mu kanałuw au f 
Beichskosten , to, rozumie się, jest zupełnie w po­
rządku.

Sprawozdanie o stanie sp ra w  serwituto- 
w ycn po koniec grudnia I886 r.

Od początku ustanowienia władz serwitutowych 
aż po koniec grudnia 1886 r., zgłoszono 80.299  
używalności, podlegających postępów aniu według 
ces. patentu z d. 5 lipca 1858 r.

Z tych zgłoszono 32 używalności dopiero w u- 
biegłem półroczu.

Z pomienionej liczby zgłoszonych używalności 
załatwiono do końca grudnia 1886 r. 3U.268 uży­
walności, z których  pozostaje jeszcze w zawiesze­
niu 57, tak, że liczba ostatecznie już załatwio­
nych używalności wynosi 30.211.

Z końcem gi udnia 1886 r. pozostało do zała­
twienia 31 używalności, z których jednak tylko 
24 nie było jeszcze przedmiotem dochodzenia, 
gdyż co do 3 wydano orzeczenia przygotowaw­
cze, a 4 były właśnie w toku.

W ciogu ostatniego półrocza załatwiono ostate­
cznie 55 używalności, z tych przeprowadzono w 
drodze ugody na korzyść stron uprawnionych 3 
spraw, za wyrukami 9 spraw, zaś w 15 wypad 
kach odsądzono występujących z uroszczeniam 
do służebności

Ze względu na rodzaj używalności obejmują 
sprawy załatwione-. 23 spraw o pobór drzewa opa 
łnwego, 1 sprawę o pobór drzewa budulcowego 
14 spraw o prawo paszy, 17 spraw o inne uży 
walności.

Jako wynagrodzen.e za zniesione służebnośii 
przyznano prawomocnie po koniec grudnia 1886 :

a) w pieniądzach 1,206.497 złr. 181/, cnf ;
b) w gru n cie  276.261 m orgów  7.824 kwadr. 

sąZni.
Ekwiwalentu gruntowe obejmują r6 1 .0 l2  mor­

gów 1281  kwadr, sążni lasów, 115.248 morgów 
1.101 kwadr, sążni innych gruntów.

Sprawy, dotychczas nie załatwione, przypadają 
na pojedyncze powiaty w następującym stosun­
ku : N ajwięcej, gdyż 4 sprawy pozostają w po­
wiecie rzeszowskim; po trzy sprawy w powia­
tach : Gorlice, Jaworów; po dwie sprawy w po­
wiatach : Brody, Cieszanów, Lisko, Pilzno; wre 
«—ia do Jednej sprawie w powiat-,ich • Riała. Hu- 
siatyn , Jarosław, J a sło , Kamionka Strumiłowa, 
Kołomyja, Kosów, Łańcut, Nadworna, Rawa, Sa­
nok, Sokal i Tarnów; we wszystkich zaś innych 
wyżej nie wymienionych powiatach nie ma ża­
dnej nie załatwionej sprawy. (G ut. L w .)

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 26 stycznia.

S e j m  k r a j o w y  zakończył sw^je czynności
wczorajszeni wieczoinem pouied. eniu uchwa­

leniem budżetu i rezolucyi o funduszu mdemni- 
Za(Jju ym . 1

Reszta Sejmów krajowych miała również za­
kończyć swoje czynności wczoraj z wyjątkiem 
S e j m u  c z e s k i e g o  który jeszcze d. 26 miał 
s‘ę zebrać na sesyę, aby uałyszeć orzeczenie mar­
szałka, że posłowie niemieccy potracili mandaty 
skoro nie przybyli mimo wezwania, ani swej ab- 
stynencyi me usprawiedliwili,

T ym czasem  w północnych  C zechach zanosi się 
na u t w o r z e n ie  z w i ą z k u  m i a s t  n i e m i e ­
c k i c h .  W ed łu g  dzienników , które są wyrazem  
opinii opozyoyi n iem ieck ie j, jed y n ie  p ostan ow ie­
nia tego zw iązku będą na przyszłość uznaw ane  
przez N iem oów  czeskich za obuw iązujące.

W S e j m i e  n i ż a z o - a u s t r y a c k i m  na o- 
statniem posiedzeniu d. 24 odrzucono 32 głosa­
mi przeciw 27 proponowane powiększenie liczby 
posłów z miasta Wiednia. Przeciw wnioskowi gło­
sowali właściciele większych posiadłości i repre­
zentanci gmin wiejskich. Burmistrz Uhl oświad­
czył wskutek tego, że przedstawiciele Wiednia 
nu wezmą udziału w bankiecie jubileuszowym 
25-letniego istnienia Sejmu, na co odrzekł mar­
szałek, że bankiet z tego powodu się nie odbę­
dzie.

takim wyniku glosowania jeszcze tego sa- 
mego dnia na zgromadzeniu wyborców w dziel- 
Hlcy Landstrasse w Wiedniu dr. L u e g e r  po- 
8 awij i  przeprowadził rezolucyę, iż obowiązkiem 
jest każdego reprezentanta m.asta Wiednia czy 
to w Radzie państwa, czy w Sejmie, czy w Ra­
dzie miejskiej starać się wszelkiemi sposobami o 
w y ł ą c z e n i e \ ^ j e d n i a  z A u s t r y i  N i ż ­
s z e j  1 ° przyznanie mu praw krajów koronnych
(BcichsunmiUeliarkJt).

W S e j m i e  w ę g i e r s k i m  dyskusya gene­
ralna njM budżetem jeszcze się nie ukończyła, 
ule dobieg® Juę końca. Gdy to nastąpi wówczas 
Sejm zajmie się kilku inm mi sprawami drobniej- 
szeini, nim PrzysLąpi do rozprawy szczegółowej. 
W ty m czasie będą ministrowie mieć więcej 
swobodnego czasu i przybędą do Wiednia na 
w s p ó l n e  k o n f e r e n c j e  d l a  z a ł a t w i e ­
n i a  s p o r n y c h  k w e s t y j  u g o d o w y c h .

W dniu wczorajszym odbyło się w P o z n a- 
n iu  walne z e b r a D ie  akcyonaryuszów B a n k u  
z i e m s k i e g o .  Przewodniczący p S t a n i s ł a w  
Ż ó ł t o w s k i  z Niechanowa wniósł w imieniu 
Bady nadzorczej potrzebę podniesienia kapitału 
zakładowego na 3 niumny marek, płatnych w 
ezterech ratach yo 2 5 %.  R- Janta Połczyński

wniósł, aby kapitał zakładowy podwyższyć tylko 
do 1 miliona mafuk i wpłatę pierwszej raty o- 
znaczyó na dzień 1 czerwca. Wniosek ten popie­
rali pp. Paruszewski i Tytus Malczewski. W obro­
nie wniosku rady nadzorczej występował dr. Plu­
ciński i dyrektor p. Wł. Jerzykiewicz, Gaiuj pp. 
dr. Z. Szułdrzyńsk, Fr. Żółtowski, N. Urbanow­
ski i J. Brzeski. Wreszcie zabrał raz jeszcze głos 
p. Wł. Janta Połczyński w obroDie swego wnio 
sku , a pomiędzy innemi powiedział, że dlatego 
właśnie proponuje mniejszy kapitał zakładowy, że 
czyn sprzedaży Radłowa przez bank Kwilecki, Po­
tocki i sp. oburzył do żywego całe nasze spo 
łeczeństw o, że opinia publiczna uderza o sprze­
daż tę nietylko na p. Łyskowskiego, ale czyni 
zarzuty i radzie nadzorczej Banku ziemskiego, a 
właściwie p. St. Żółtowskiemu, jako członkowi 

| rady nadzorczej banku Kwilecki, Potocki i Sp., 
że należy sprawę tę wyjaśnić, aby puwróciłu dla 
Banku ziemskiego życzliwość wszystkich. Prze­
wodniczący p. St. Z ó 11 o w s k i odpowiedział: 
„Na pośrednio zwrócone do mnie zapytanie p. 
Połczyńskiego w interesie Banku ziemskiego od­
powiadam, że z rady nadzorczej banku Kwilecki, 
Potocki i sp. wystąpiłem tego samego dnia, w 
którym wybrany Zustałem do rady nadzorczej 
Banku ziemskiego. Kwestya sprzedaży Radłowa 
komisyi koloniz®cyjnej nie była przedmiotem u- 
chwały rady nadzorczej banku K w ileck i, Potocki 
i sp., w tego rodzaju bowiem sprawach, jak to 
sie dzieje w Towarzystwach komandytowych, de- 
cyzya zależy do dyrekcji*. Ostatecznie wniosek 
rady  nadzorczej p o d w y ż s z e n i a  k a p i t a ł u  
d o  3 m i l i o n ó w  m a r e k  został przyjęty 40 
głosami przeciw 3. Pierwsza rata ma być wpła­
coną do d. 1 października r. b. — Dziś ma być 
ogłoszoną w Poznań u o d e z w a  z a ł o ż y c i e l i  
Ba- nku z i e m s k i e g o  0 r o z e br a ni a  a k c y i  
b a n k u  o r a z  p o p i e r a n i a  t e g o ż .

K reuz Z  ilung dowiaduje P;ę, iż nowy p a r  
l a m e n t  n i e m i e c k i  zostanie zwołany w pier­
wszych dniach marca.

\V komisy i p r u s k i e j  I z b y  p a n ó w ,  która 
zajmowała się redakcją adresu do cesarza nie­
mieckiego, ks. B i s m a r k  oświadczył się prze­
ciw ustępowi p°iępiającemu zach wanie się par­
lamentu niemieckiego w sprawie wniosku woj­
skowego. Za w pływurn niemieckiego kanclerza 
Izba deputowanych sejmu pruskiego odstąpiła od 
myśli wysłania adresu, gdyż obawiał się on dra­
żliwej dyskusyi- Ks. Bismark lubi jednak niespo­
dzianki. PozaWczoraj bowiem sam wszczął rozpra­
wę nad postępowaniem parlamentu i poczynił 
ciężkie zarzuty większości tegoż. Wystąpienia 
kanclerza trudno uzasadnić. Wniosek p. R.chtera,
iż ks. Bismark, nie będąc pewnym usposobienia 
w kraju, za pomocą mów swoich pragnie działać 
na umysły wyborców, jest bardzo słusznym —  
Kanclerz niemiecki nie powinien jednak zapomi - 
nać, że silne napaści na wyborców i posłów do 
parlamentu, rzucone z trybuny sejmu pruskiego 
mogą wywrzeć Wprost przeciwny skutek. Odłą­
czywszy z mów ks. Bismarba rzeczy znane od 
nowych, łatwo pojąć, iż  dywersya przeciw cen­
trum, posądzonemu o wspólność z socyalistoini, 
a zarazem oświadczenie, że papież wspóinietwo 
to jeszcze przed wyborami potopi, są najbardziej 
znaczącemi ustępami mów kanclerskich. Poruszo- 
nem zostanie niebo i ziemia w cphi utrzymania 
„zwyczajowego prawa* siedmiolecia, a zarazem 
nie jest wykluczoną możliwość powołauis papieża 
na pomoc przeciw wyborcom. Tym sposobem pra­
gnie zapewne ks. Bismark uniknąć ogłoszenia 
proklamacji cesarskiej. Ponieważ przedłożono sej­
mowi pruskiemu sprawozdanie z czynności ko 
rni yi kolonrzacyjnej, a pizy tej sposobności nie 
obejdzie się bez dyskusji, przeto ks. Bismark 
wypowie zapewne nie jednę jeszcze mowę wy­
borczą. Czy wywrą on# praktyczny efekt? — 
dzień wyborów okaże.

O m i ę d z y n a r o d o w e j  s y t u a c y ;  nic no­
wego nie powiedział ks. Bismark w mowach, 
jakie m iał w sejm ie pruskim  Uwaga, iż dalszy  
rozwój ozgauizaeyi wojskowej „wobec niebez­
piecznej sytuacji" j }St niezbędny, została tylko 
ad hoc uczynioną. Pesymistycznym rozumuwa- 
nioin dzienników angielskich o stosunku Kio- 
miec do Fraucvj) atembardziej doriesien.u D ai­
ly N ew s o zapytywaniu się Niemiec z powodu 
rzekomych uzbrujeń Francyi, jUie należy zbyt 
wielkiej nadawać wagi. Artykuł Tctnps zapewnia­
jący o pukojowem usposobieniu republiki fran­
cuskiej na większą zasługuje uwagę.

Od dwóch dni zostaje Europa pod wpływem  
obaw, wywołanych artykułem umieszczonym w 
ondyńskim dzienniku D aily  N ew s pod zatrwa­

żającym tytułem: „Bliska wojna*. Artykuł ten 
zawiera doniesienie, iż N i e m c y  p o s t a n o ­
w i ł y  z a p y l a ć  r z ą d  f r a n c u s k i ,  c o  o z n a ­
c z a  r u c h  a r m i i  f r a n c u s k i e j  n a  g r u n i -  
C; N i e m i e c .  Od odpowiedzi rządu francuskie­
go —  dodaje autor artykułu — zależy utrzyma­
nie pokoju. W iadomość ta sprawiła niemały po- 
iłoch na giełdzie londyńskiej, a giełdy konty­
nentalne poszły za jej przykładem Na giełdzie 
wiedeńskiej zapanowała w poniedziałek tak zna­
czna zniżka, iż według obliczeń tamtejszych 
dzienników wartość papierów, największym ule­
gających zmianom, zinuicjszyła się w ciągu dnia 

57 milionów. Dzisiaj można już z całą sta 
nowczością powiedzieć, że w artykule D aily  
N ew s mieści się bardzo wiele przesady. Pall-M all 
Gasette chcąc sprawdzić, o ile to dosiesienie jest 
prawdziwem. zasiągnęła wiadomości od jednego 
z członków gabinetu i otrzymała od niego na­
stępującą odpowiedź! „Zdaje mi się, że do osta­
tniego artykułu D aily  News nie należy przy­
wiązywać większej wagi, aniżeli do innych kaczek, 
które, to pismo codzień wylęga1* Dwaj inni mi­
nistrowie, zapytywani przez redakcyę tigo  sa­
mego pisma, potwierdzili w zupełności zdanie 
swego kolegi.

.Artykuł, o którym mowa. nie mógł wy wciąć 
nigdzie tak silnego wrażenia jak w P a r y ż u .  
Wielu deputowanych -udało się natychmiast do 
biur ministeryalnych po dokładniejsze informacje. 
Prezes gabinetu G o b l e t  oznajmił im, że z 
B e r l i n a  m e  o t r z y m a n o  d o t y c h c z a s  
n o t y  z p o d o b n e m  z a p y t a n i e m  i ż e  w 
o g ó l e  n i e  ma  w c a l e  o z n a k ,  k t ó r e b y  
t a k i  k r o k  r z ą d u  n i e m i e c k i e g o  z a p o ­
w i a d a ł y .  W sferach parlamentarnych spodzie­
wają się, że Goulet da wkrótce Izbie deputowa­
nych zupełnie uspokajające wyjaśnienia. Przypu­
szczają również, że i generał B o u l s u g e r  za­

bierze głos w tej sprawie. Niektóre dzienniki 
me pochwalają jednak tego zamiaru ministra 
wojny, powołując się na to, że nie jego jest 
rzeczą wypowiadać zdanie o szansach pokoju i 
wojny.

Wszystkie pisma francuskie zapewniają zresztą, 
że dziś jeszcze nie ma powodu obawiać się woj­
ny z Niemcami, le m p s , zastanawiając się nad 
obecnetn położeniem , zwraca przedewszystkiem 
uwagę na zm ianę, jaka zaszła w s t o s u n k u  
N i e m i e c  do  A u s t r y i  i R o s y i -  Co do sto­
sunków niemiecko-rosyjskich przypomina Temps, 
że począwszy od r. 1866 Niemcy potrafiły pogo­
dzić się zawsze z Rosyą. „Jeżeli się nie myli­
my — mówi ten dziennik dalej — to coś podo­
bnego zaszło i teraz; jakkolwiek ugoda zawartą 
została nie przeciw Austrii, przyszła ona jednak 
do skutku jej kosztem. Mowa hr. K a l n o k y ’e g c  
w delegacyach zdradzała jeszcze zaufanie w po­
moc N iem iec; dziś nie mógłby on już tego zaufania 
wyrazić. Przyczyn tej zmiany można się zaledwie 
domyśleć. Być może, iż armia austryaeka wydaje 
się ks. Bismarkowi zbyt słabym sprzymierzeń­
cem. Być m oże, iż widząc przychylność prasy 
francuskiej dła R osyi, chciał zapobiedz porozu­
mieniu między Rosyą i Francyą.

Ale podczas, gdy dawniej istniała pewns współ 
ność między Niemcami i A ustryą, dziś istnieją 
już tjlko węzły łączące Berlin z Petersburgiem. 
Książe Bisnaark oznajmił, i  nietylko Bułgarya, 
lecz cały Wschód jest mu ooojętnym 
żna było wyraźniej powiedzieć, że Rosyi dauo 
carte blanche w Turcyi. Jeżeli Rosya chce iść do 
Konstantynopola, niechaj się o to rozprawia z 
Austryą.*

lem p s  dowodzi następnie, że Francja nie po 
winna była liczyć na przyjaźń Rosyi, gdyż przy­
jaźni tej nie ma czem ukupić. Z drugiej jednak 
strony nie należy wątpić, ani o przyszłości Au­
stryi, an1 o loBach Fianeyi, gdyż Niemcy muszą 
we własnym interesie utrzymywać Austryę na 
jej dzisiejszem stanowisku , a inne państwa nie 
pozwolą w .nteresie równowagi politycznej na 
zupnłne osłabienie Francyi-

Cały ten wywód kończy się następującym u- 
slępem: „Niemcy nie zaczepią F iam yi, ani też
Francja Niemiec, tak iż w istocie nic pokojowi 
nie zagraża. Los Rzeczypospolitej spoczywa w 
jej ręku.*

Jeszcze więcej pokojowe znaczame ma urzędo 
wy komunikat, zaprzeczający wiadomościom c 
Z a k u p y w a n i u  k e n i  p r z e z  r z ą d  f r a n c u ­
ski .

Kronika.
K r a k ó w ,  26  stycznia.

Czwarty odczyt bezpłatny z szeregu urządza­
nych przez krakowskie Towarzystwo oświaty ludo 
we) mieć będzie dr. Bolesław L u t o s t a ń . l t i  w nie­
dzielę o godzinie trzeciej po południu w tali gim- 
nazyuui św, Anny (Amfiteatr Nowodworski). Prele­
gent mowió będzie „o pracy i spoczynku*.

Ze Lw ow a do Wiednia przejechali dziś przez 
Kraków Eks. dr. Smolka, prezes Rady państwa, 
i posłowie p. Otto Hausuer, ks J. Czartoryski. 

Posłowie do Sejmu Z Krakowa, powrócili d z i
rano ze Lwowa.

Na omoiitdi zu żydowskim W Krakowie w roku 
bieżąoym nie będą już mogli być ch waui izraelici 
zmarli ta  r^dgo.-zu i w okolicach. W imieniu ko­
mitetu prowlzorycz-iego zboru izra»lic. w Podgórzu 
wniósł jeszcze w r. 1878 p. Gustaw Baruuh prośbę 
do magistratu o pozwolenie chowania zmarłych izra­
elitów z Podgóiza i okoljc na cmentarzu iz aeli kim 
w Krakowie, co też do-ąd było poz>1 alanem. M gi- 
st at wszakże pozwolenie to z dniem 1 lipca b. r. 
znosu chowanis zmarłych izraelitów z Podgórza od 
dn apowyższego ua cweutarzu izraillekim w Kra 

kowie zabrania.
Dyrekcya zjednoczonego Towarzystwa przyjaciół 

sztuk pięknych powzięła dobrą myśl urządzania w i- 
staw obrazów po większych miaetach prowincjonal­
nych w krajn. W tym celu wybrano osobną komi- 
syę, która porozumie się z reprezentacjami miast, 
ażeby te przyszły w poa.0c u-iłowaniem Towarzy­
stwa przez uiząizente u siebie odpowiedniego lok*- 
lu dla pomieszczeni® wystawy.

Fabryka mąki kościanej W Dąbiu używa odkry­
tych wozow do przewOZU kości, których widok nie 
może być przyjemny111 przechodniów A tak ła­
two byłoby temu z jradzió^

Uregulowanie praktyki uentystycznej Podług
In terna t. K lin . Bundschau  wydało ministerstwo 
spraw wewnętrznych w porozumieniu z minister­
stwem handlu rozporządzenie 0 zakresie działania 
t. zw. techników dentystycznych, yf rozporządzeniu 
tern oświadczono; 1. ze tylko sporządzanie sstu- 
cznych zębów i szczęk jest wolneiu prawem zarob­
kowania; wykonawcom takich zębów, jeżeli nie są 
lekarzami, zabronioną jest każda operacja, jakoteż 
montowanie i wstawianie zębów. 2. Technika den 
tystyczna stanowi część integralną den*vstyki, nie 
jest więc przedmiotom samoistnego przemysłu, z te­
go powodu władzom przemysłowym nie wolno przyj­
mować zgłaszania do prowadzenia t-chmki denty­
stycznej i wydawać im nie wolno takiego arkusza 
prz my iłowego. 3. Istniejącym jeszcze z dawnych 
czasów technicznym zakładom dentystycZQj [U przv 
pomnieć należy rozporządzenie z r 1842, podług 
którego wolno im tylko dostarczać na zamówienie 
lekarzów sztucznych zębów itd. Rozporządzenie to 
opiera się na orzeczeniu najwyższej rady saniiar- 
ncj.

Uznanie. Pismo codzienne L a  C hroniqu\ nie­
zwykle rozpowszechnione w Brukseli, bardzo pochle­
bnie wyraża się o cyrkularzu „ Gr a n d  Hó t e l *  w 
Krakt wie, rozesłanym w języku francuskim do wszy­
stkich dzienników i hoteli w całej Europie. D*>°n’ 
nik belgijski tak e wypowiada zdanie o typ°®ra®’ 
cznej pracy „ D r u k a r n i  Z w i ą z k o w e j "  w Kra­
kowie: „Mamy przed subą cyrkińarz wy<jany 1 Wy 
drukowany z niezwykłą wytworuością i smakiem, 
bezwzględnie zasługującym na uzn»n'e- Służyć on 
może dla nas za wzór do naśladow ania Jesteśmy 
zbyt zapamiętali w naszej ignora°yi' Wszystko co 
wychodzi od tych, których oddawna nazywano 
„barbarzyńcami północy* Pos4 lzamy o zacofanie. 
Rzecz się ma przeciwni*!“

Uznanie zagranio***6®0 *łz,eunika powinno dodać 
nam odwagi i wiary w naszą zdolność do mierzeoia 
się z wyrobami aagranicznych rękodzieł i przemy­
słu , a zarazem pr^ -onaó uprzedzonych, którzy od­
dają pierwszeństwo zagranicy, ii  w kraju mogą mieć 
o wiele lepsze wyroby, jak w tym razie w dziale
typograńi.

Korespondencie z Krakowa do pism warszaw­
skich , jak to niejednokrotnie mieliśmy sposobność 
wykazać, są przeważnie tego rodzaju, iż może lepiej 
aby ich wcale nie było, tak tendencyjnie i z taką 
śmiałością przeistaczają zazwyczaj pp. korespondenci 
fakta i takie światło rzucają na osoby i sprawy, iż 
zdawaćby się mogło, wiele na tern zależeć in musi, 
aby czytający ogół w Warszawie i Królesiw.e, jak- 
najbłędniej informować o tern co się dzieje nas i 
w Galicji. Z szeregu tego rodzaju korespoD^entów, 
których wiadumości zamieszczane są w prasie war­
szawskiej, zaimponowali w ostatnich czaeaeh lwow­
ski i krakowski obaj, chociaż może w jednej osobie 
korespondenci warszawskiego P rstg lądu  lyqodnio- 
wego. Lwowski korespondent tego pisma z powodu 
skonfiskowania przez prokuratoryę prospektu ruskie­
go Postupu  niedwuznacznie uderza Da Polaków i po­
wiada „że to się nie da pogod/ió ze stanowiskiem 
zgody Polaków z Rusinami, tak obłudnie głoszonej 
w trybunie s-jmowej* itd.

K urycr lwowski wobec tego czyni uwag - że ko­
respondent i umieszczająca jego elokubracye redak­
cja Przeglądu Tygodniowego powinna wieJzieó, 
że konfiskatę tak polskich, jak ruskich pism zarzą­
dza austryacka c. k. prokuratorya, a nie żadna 
„brać*, że więc nonsensem jest czepiać się tej 
„braci* o to, czego czynić nie może/ I takie to 
banialuki, takie bezpodstawne inwektywy na Pola­
ków w Galioyi umieszcza pismo polskie w Warsza­
wie !

Korespondent krakowski zaś tegoż pisma, opisał 
posledzeni. djrrtkoyi Towarzystwa przyjaciół sztuk 
pięknych i karczemną bnrdę ,akoby na posiedzeniu 
tern wynikłą, wymienił z nazwiska osoby, <tóre być 
mi iły aktorami tej burdy, a wszystko to jak się 
okazało, nie miało żadnej poaszawy i było wprost 
z palca wyssane — dlaczego? wiedzieć może tylko 
sam korespondent. Dopóki w t-mże piśmie kores­
pondenci zapHwnial’. że Aleksander Macedoński a nie 
Cezar powiedział słynne veni, tid i, vicr — dopóty 
korespondencje nie były szkodliwrmi, lecz rozmyślne 
rozgłaszanie nieprawdy, powinnoby zwrócić uwagę 
redakcyi że zanadto z niej sobie zanują.

Z Ulicy Szlak jadąc ku rogatce Warszawskiej, 
można się narazić na pizykre wy gadki, gdyż ściek 
od koszar Rudolfa jest nadzwyczaj głębnk1, a przy­
krycie tegoż jest wprawdzie przez eałą szerokość 
ulicy Szlak zrobionem, lecz od s'rony latarnf naj­
mniejsza nieuwaga woźni.-y może sprowadzić wywró­
cenie się powozu. Należy więc od tej strony barye- 
rę postawić.

Z teatru. Jutro w czwartek po paru lat..eh wzno­
wioną zostanie głośna i ciesząca siŁ wielkiem po­
wodzeniem koinedya Piotra Newsaiego i Aleksandra 
Dumasa (syna) pod tytułem „Daniszewy*. Obek p, 
Hoffmanowej, zaliczającej rolę hrabiny Daniszow 
do najlepszych swoich kreacyj wystąpią pp. Lubicz, 
Sobiesław i p. Kałużyńska

Słowo lwowskie, organ donrze znany z meskalo- 
filskich tendencji, jako dodatek dla swoich czytel­
ników przynosi w ostatnim nnm.-rze obrazek przed 
stawiający śs Oyryla i M -todego wydanv w Pe­
tersburgu, nakładem słynnego petersburskiego sło­
wiańskiego Towarzystwa dobroczynności. Obrazki te 
rozdawane są również za darmo pomiędzy nieszczę­
śliwych Unitów w Królestwie Polskiem, a służą je­
dynie dla propagandy prawosławia.

Zmarli. Franoiszek Ksawery Wszeteczka, b. pre­
zydent Sądu kra ewegc w Krakowie, emeryt, zmarł 
w 94 roku życia.

W ładysiaw  Serm ak, pierw zy komisarz starostw a 
w Jaśle , człowiek znany » prawości charak tern  —  
zm arł nagie w  52  roku życia.

Prezesem Izby handlowej i przemysłowej w Bro­
dach wybrany został p. Adolf Byk, jego zastępcą 

Kazim.erz Witosfawski, aptekarz.
Z Królestwa Polskiego Goniec urzędoicy pe 

ter.-burski donosi o zatwierdzeniu p^zez cara Towa­
rzystwa eksploatacji marmurów kieleckich. Załuży- 
ieiami Towarzystwa są obecni współwłaściciele 

kieleckich łomów marmurowych, pp. August Retan, 
Józef Kokeli i Alfons Wolke Kap-tał akcyjny wy 
nosi ? 5 u 0  0 rut), i zostat rctdzielouy na 500 akeyj 
po rab. 500. Celem Towarzystwa jest rozwój istnie­
jącej od r 1877 w Kielca-h fabryki wyrobów mar­
murowych z łomów kiele kich położonych w po- 
wieoie kieleckim, stopnieli im, jędrzej-wskitn i w ol­
kuskim, oraz wypalauie wapna z okruchów marmu­
rowych.

Froces Biilowa. Przed sądem w Kassel rozstrzy­
gał się w tych dniaoh proces, wytoczopy przez sła­
wnego wirtuoza gazecie tamecznej Morgan Zeitung  
Organ ten podniósł zarzut, czyniony artyście przez 
Munchener AUgcmeine Ze.tuno  o wystąpienie w 
czeskim Związku, mianując krok ten hańbiącym i ni­
kczemnym. Obrońca Biilowa twierdził, że postępek 
jego jest może pozbawionym taktu, lecz nie patryo- 
yzmu, gdyż ów Związek czeski ma li tylko arty­

styczne cele Programy zaś drukowane byiy po cze­
sku hez wiedzy Biilowa. Obrońca p. Karola Gose- 
wisch, redaktura Z e itu n g ,  zarzucał any-
ście, że stawiał zawszo artyzm przed patryotyzmem, 
lub tająo się z tem Pynajm iej. Sąd skazał g zetę 
Morgeti Zeitung  na 30 marek kary za oszczerstwo. 
Biilowa zaciekłe uiemieckie pisma nazywają obecnie 
„odstępcą niemieckiej sprawy*.

Zmiana obyczajów w  Kołomyi. Nadesłano nam
ciekawy afisz z Kołomyi, opiewa pu ; J2 dniem dzi- 
iejszym wprowadzono w miejsce powitania przpz 

zdejmywanie kapelusza, powitanie Da sposóo woj- 
skowyl Uprasza wszystkich interesowanych, by 
się zechcieli do *eg° zastosować! W Kołomyi w 
styczniu 1887 rokn .

Hf Bykar*®zcie spłonął wielki hotel Boule^ard. 
Szkoda wynosi 1,100.000 franków. 80 pro. było 
ubezp*eoz0nych- Pożar wszczął się na poddaszu, 
gdzie mieszkały chśrzystki opery. Powodem było 
przepalenie się pieca. Goście hotelowi umknęli tylko 
* negliżach. Jeden członek poselstwa włoskiego 
i dwaj członkowie poselstwa ar stryjackiego (baron 
Hainmerstcin i br. Weber) stracili w płomieniach 
całe mienie. Straż ogniowa bardzo licho ratowała, 
Za to mnóstwo przedmiotów skradła.

Intendentura opery narodowej w Wiedniu za­
warła z pauią Semórich-Kochańską kontrakt, mocą 
którego artystka zoDowiązała się wystąpić sześć ra­
zy w miesiąca marcu. Koncert słynnej śpiewaczki, 
dany w wiedeńskiem Towarzystwie muzycznem, cie­
szył się wielkiem powodzeniem.

Adwokat-akior. Sąd okręgowy w Wiatce pozba­
wił p. Kołczyna tyiułn adwokata przysięgłego za 
ciągły udział w wystąpieniach miejscowej trupy dra- 
matyoznej, co dla adwokata ma być poczytane za 
nieprzyzwoite. Now. W  rem. dziwiąc się temu wy­
rokowi, twierdzi, ie  „dobry adwokat już przez to 
samu musi być i porządnym aktorem*.

Książęta— tokarzami Książę Ludwik bawarik
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kazał 8ynuw swoich książąt: 3uprachta, Franciszka 
i Karola uczyć tokarstwa. Na nauczyciel wezwany 
został miejscowy monachijski lekarz, End^es.

św ita  cara Aleksandra III składała, się w d 
stycznia r b. z 246 osób. W  i>ku śmierci Ale­
ksandra II, do orszaku Lależało 405 osób. W ciągu 
sześciu lat obecnego panowania zaliczono do Di-go 
2*, ubyło 183 osób Według tytułów do obecnego 
składu orszaku wchodzi: 14 cgłonkłhu rodziny c
sarskiej, 5} książąt Leuchtuubeisk:ch, 2 ksijżąt Ol­
denburskich, 25 książąt, 28 hrabiów, 14 baronów, 
1 sułtan—Ozyngiz, i 160 ze tanu szlacheck egr>; 
według zaś narodowości : 177 rosyan, 45 niemców, 
8 finlandczyków, 5 p laków, 3 gruzmów, 1 imore 
tyniec, 1 abchaz, 2 miagrclj zyków, 3 Uiułdawian, 
1 Ormianin (hr Lorp-M<*lik<>wl i 1 tatar (Czyngiz).

Kościół św. Zofli w Konstantynopolu przemie­
niony przBz Turków na główny m czet, bliskim jest 
tagłady. 'fen najwspanialszy pomnik staro-chrześci- 

jańskiej sztuk, budowlanej, wzniesiony za Justynia­
na po roku 532 przez [sioEr. sa z Miletu i Aute- 
luinsa z Trallles, rak zewnątrz jak i wewnątrz nosi 
głębokie ślady zuiszczenia. Na kapitelach kolumn, 
łukach, sklepieniach, pełno jest niezliczonych dro­
bnych zarysować, każących się obawiać niedłu­
giego runięcia, a cztery rogowe slupy, na których 
spoczywa kopuła, mająca 30 metrów obwodu, wy­
kazują jawne ślady, że ciężar, jaki podtrzymują — 
niedługo bętzie dla nich za wielkim. Rząd tureck 
lało dba o zachowanie pomnikowej budowli, wszel­

ki. .rsy zalepiane są sUukiem, co nie daje żadnej 
rękojmi trwałości.

wdziwa ropa surowa wydawałaby z etnara me­
trycznego me 30 do 33 klgr., lecz około 75 ilgr. 
czystego oleju świetlnego, a więc zamiaśl 1 &T- 
10 cent. w błocie powinu.iby opłacać ełcw w yso  
kości około 3 złr. w złocie.

N r. C l.

Na tern posiedzenie obszerniejszego komitetu za- 
kończono, poczem zaraz zebrał się komitet ściślejszy 
i ukonstytuował się w ten sposób, że przewodniczą 
cym ma być prezydent miasta, zastępcą wice, rezy 
dent miasta, zaś sekretarzem delegowany urzędnik 
magistratu.

i opertuar teatru krakowskiego.
We cz w a r t  bk dn. 27 stycznia: (Wznowione): 

Danisz-'’ ' “i kotnedya w 4 aktach Piotra New­
skiego, i Dnmasa z panią Hofman, Kałużyńską, 
pp. Sobie:.-!: ^em i Lubiczem w głównych rolach, 

w  s t b  ' t ę  dn. 29 sty-znia: Po raz pierwszy: 
Bez pieniędzy1', dramat w 4 aktach Stanisława 

hr. Rzewuskiego, z panią Wolską, Sułkowską, Ka­
łużyńską, Barszczewską, pp. Rygierem, Sobiesławem, 
Lubiczem, Janowskim i Sieinaszką w głównych 
rolach.

W n i e d z i e l ę  30 stycznia: Przedstawienie po­
południowe, początek o godzinie wpół Jo czwartej: 
„Dwie sieroty11, dramat, w 4 aktach A PEt.nery 
i Cormon —  O godzinie 7 wieczór (wznowione: 
„Noc świętojańska", obraz ludowy w 4 aktach ze 
śpiewami i tańcami Adama St.iszczyka, muzyka Ka­
zimierza Hoffmana. — O godzio:e 10; S i| ima re­
duta nr, której popisywać się będzie linoskok z cyr­
ku Reuza p. Abracadabra

W n a u c e :  „Jukobici" Coppego na benefis p. 
Wolskiej -  .Pan minister" Clar tiego, jo  benefis 
P Sułkowskiej. — „Nie wypada- Wołowskiego 
t Kotarbińskiego ua benefis p. Su łaszki. „Fran- 
cillon1- Duniasa na benefis pani Hoj pęąń. - Hra­
bina Sara" Ohneta. — „Krawiec damski* ( Tailleur 
P"wr Dames) Meilhaca. i „Pięć palcy u Birouk" 
(Les cinq Doiyts de dJiroufc) Deoouriella.

bkiej ^ y b r a n ^ ^ zy ^ O b ecn te^ za jęo i^ lieh ^ a m  sposób k le n ia  *i h t  ab8Urdutn doprowadzonj ażeby zwołał w „prawie wystawy walne zgromadzę 
było uilpłai. za to poparue? + * nafty, boi pra- nm kupców . przemysłowców lwowskich.

W innym wypadku zaś skończyło się jedynie 
na zajęciu lichtarza, gdy tymczasem lichtarze 
szabasowe p. Michała Schamrotha za podatek 
lomestykalny spizedane zostały, bo p. Michał 
S.-hiimroth w naiwności swej mniemał iż prze 
eież żyd żydowi tego nie zrobi, b y ’ lichtarze 
szabasowe mógł mu sprzedać przez licytację

Takie wypadki dziać sig będą ciągle dopóki 
podatek domestykalny nie będzie sprawiedliwiej 
rozłożony, a me jak dotąd, gdy ńa biednego 
z przeciwnej party i nakładają taki s. mi a czJ to  
wyższy podatek mż na majętnego dp przychyl­
nej party, należącego. Tym nieprawidłowościom 
dałoby się zapobiedz j przynajmn.ej w tym roku 
w ten sposób, żeby Świetny Magistrat przed za- 
twierdzeniem listy, co do rozkładu podatku do- 
mestykalnego przez zarząd zboru przedłożonej 
zawezwał tak poważnych i bezstronnych obywa­
teli, jak pp. Juda Birnbaura, Juhusz Epstein,
Juliusz Przeworski, dr. Leon Horowitz i Ir. Ma­
ksymilian Kohn, do zaopiniowania, czy rozkład 
podatku tego, zaproponowany przez zarzad zboru 
jest sprawiedliwy.

W . D unkelblum , N . Schmelkes.

WiaflomnSci ga ib n re , literackie i artystycaie.

Otrzymujemy następujące p ism o:
W Nrze 9 Nowej Reform y  z r. 1887 p. Ru 

bin Neufeld wykazał jak na jego osobie p. A l­
bert Mendelsburg, przełożony zboru izraclickiego 
y  Kukowi e ,  dotrzymał danego przyrzeczenia, 
że na członków gminy należących do party i sta- 
lowierców nakładać będzie wysokie podatki 
domestykalne i że tymże posprzedaje lichtarze 
szabasowe... Możemy żal p. Neufelda chociaż 
trochę ukoić tern, iż nie tylko jego to spotkało 
ale i innych a. p. jednego bardzo wybitnego o- 
bywatela z partyi starowierców, między współ- 
wyznawcam bardzo poważanego kupca. Tenże 
obywatel spóźnił się z zapłatą, podatku dome- 
stykiTnego. Celem przeto ściągnięcia tego po­
datku przybył do niego sekwestrator zboru, 
i gdy ów obywatel proaił sekwestratora aby 
Wstrzjmał się z krokami egzekucyjnemi, gdyż po­
datek ten sam zapłaci, sekwestraior oe.m dczył, 

nie może czekać —• bo ma nakaz, zajął więc 
lichtarz szabasowy ośmioramienny, i to obywate­
lowi, który będąc przez długi czas kupcem 
1 właścicielem wielu realności, nigdy nie był 
narażony na egzekucje za .podatki, la  przyje 
inność spotkała go dopiero teraz i to za p datek 
domestykalny, którego ściąganie dla zboru nie 
jest kouiecznem, a który tylko rozkładany bywa 
celem rozklasyfikowania członków gminy na sztu­
czne koła w celach wyborów do zarządu zboru, 
aby się przy sterze utrzymać.

Ta nieprzyjemność spotkała owego zacnego o- 
bywatela właśnie w czasie gdy w zborze izraeli- 
ckim trzyma ster p. Albert Mendelsburg który 
W roku 1881, gdy chodziło o wybór do Rady 
miejskiej przybył na Kazimierz do komitetu wy­
borczego partyi starowierców starać się, aby ko­
mitet ten poparł jego wybór na krzesło radzie- 
aame* Wdwczas P- Albert Mendelsburg do tego 
ua Hcht obJwaŁela< obecnie ściganego egztkucyą 
a edv f rZ 8zabasjwy, przymilał się o poparcie, 
wiele m,i 6 ^  wymawiał, twierdząc, iż nie

oświadcZy r tr sL potrafi’ p aiit  Meud,;isbr gna I7 . J “ stówa; .pan ma ten sam wpływ 
P, ^ azi“ leru co profesor Majer w mieśr-ie". 

cezy wiście na przedstawienie owego obywate-

Na wystawę zjednoczonego Towaizystwa przy­
jaciół sztuk pięknych nadeszły: Piotrowskiego „Prty 
studni Stasiaka „Ptasznik", — Pociechy „ZachcJ 
słońca , akwarela.

— „Nowy sposób rozwiązywania zrównań nieo­
znaczonych pierwszego stopnia", pod takim tytułem 
wydał p. Edward Szancer, urzędnik Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, broszurę o 15 
stronach.

(Gospodarstwo. Ekonomia):
— G r a f f  Karol dr.: Hod< wla zwierząt. Tum I. 

(z drzeworytami) Waisz. 1887.
R u t  o w s k i Tadeusz dr.: Ręcznik statystyki 

przemy® u , hdfMlłf krajowego, wydany przez kra- 
i IV u n styczne. (Roczuik pierwszy. Zeszyt
1*8 86 ^  my8ł m .̂VIiarski w Galicyi). Lwów,

h - “ i d e r  Ant. Rud. dr.: Rocznik wzoro­
wy. o ręcznik tacyonalny gospodarstwa wiejski go, 
napisany z poleceń a c. k. miuisteryum roln. w Wie-
k-M y Q[Un0g° wydaui“ przedłożył i przypisania 

objasnł St. Rnwwński. Warsz 1»87

Prezes Towarzystwa rolniczego okręgowego 
krakowskiego zaprasza s ło w n y c h  członków na 
ogólne Zgromadzenie Towarzystwa odbyć się my? 
ce dnia 1 lutego r. h. o godzinie 10 rano w sali 
r-d y  powiatowej (dom pod 1. 5 przj uley św. 
Marka, obok klasztoru Reformatów) w Krakowie

Porządek dzienny: 1) Odczytanie protokołu z o- 
statniego ogólnego Zgromadzenia Towarzystwa.

2) Spi awozdanie z czynności Wydziału za czas 
° ogólnego zgromadzenia Towarzystwa.

) wniosek WyaziaTu o zmianę statutu Towa- 
rzys wa. Referent, wiceprezes dr. B r z e z i ń s k i .  

) prawozdanie Wydziału o wyniku chemiczne-

w^D^dnknw kllkK patdultćw pastewnych buraków, 
stw n*1 rn any-ł • przez kilku członków Towarzy- 
m a ń s k i  gl6bie- Eeferent Prof eo- Gi er -

w iS anSpraWx>? ! Z Wnioskiem Wydziału o za­
wiązanie spółki mleczarskiej w Krakowie. Referent 
prezes S k i r l i ń s k i .

6) Sprawozdanie Wydziału z obrad ankiety ba- 
iającej, jakie w zastósowaniu do położenia rolnicze­

go najodpowiedniejsze dla handlu ruśKnj należało­
by uprawiać £  okręgu krakowskim. Referent p. 
Alfom, L  i p p o m a zr.

7) Wjbór delegatów na ner a t j 
traluego Towarzystwa r o lm f-^ ! zSroumadzeule cen'

8) s ta n ia  i ^ Ul0ski krą^rokiego.
i-btwa Bdmoistne członkówrzystwa.
Spółka

Towa-

Wiedeński targ na bydło. Wiedeń, i 7 stycznia 
(Sprawozdanie własne N . Ref . )  Na dzisiejszym 
targu na bydło rogate było z Galicyi 267 sztuk 
bydła opasowego (o 373 mniej) — sztuk zwykłej 
paszy (o — — — ) o 146 sztuk byd!a chudego 
(o 31 sztuk więcej). Bukowina dostarczyła 169 szt. 
opasowego (o 24 więcej) — skt, zwykłej paszy (o 
— — —2 i 32 chudego („ 2! sztuk więcej). Wszy­
stkiego razem było r.a targu 2300 sztuk bydła o- 
pasowego (o 255 mniej) -  sztuk zwykłej paszy
(0   — —) i 169 sztuk hudego (o 188 mniej),
czyli ogółem 3269 sztuk, (o 67 mniej). Targ był 
mime mniejszego spędu ba.-dzo ociężały. Ceny ze- 
nzło tygodniowe nie ostały się. lecz spadły o 1 do 
{  złr na cetnarze metrycznym, pośledniejszy jednał 
towar’ galicyjski i bukowiński miał lepszy popyt od 
ii iych gatunków całego spędu i nieco w cenie zy- 
skał.

Nie sprzedano 68 sztuk bydła opasowego, 
szt. z zwykłej paszy i 88 azt. chudego, razem 156 
sztuk.

Płacono bydło galicyjskie i bukowińskie opasowe 
w pośledniejszym gatunku 50 — 54 złr., w prze- 
dniejszym 5 5 —57 złr., w wyjątkowo przednim po. 
58 złr. za cetnar metryczny martwej wagi , t. j 
po strąceniu 48 do 45 pret. (na najpośledn:ejszem) 
aż do 42— 40 pret. (na najprzedntejszem) z wagi 
żywej; opasowe bydło z krajów austryackich 52

d C ^ S arukawmtU W ulk"wi /owi ,żeebania. nawet prywatnego poslu-

Stoi ł owPi °Ka°i źeWd G r e k o w • 
żegacze B u łg a tf Z t
żnosc, podt-zymywać czynnie dzisiejszego rz“du 
na przokoi Rosyi , że j e d y n e  z b a w i e n i e  
B u l g a r y i  l e z y  w p r z y w r ó c e n i u  j e j  o- 
p i e k i  i o b r o n y  cara r o s y j s k i e g o . -  

Agencya Północna rozesłała do dzienników na- 
stepu.iący telegram, otrzymany rzekomo z l)/.ur- 
iizew a: „Dodatkowe pułki istnieją tylko n: 
pierze, vr rzeczywistości zaś ich nie ma 

u braku oficerów i dowćJeuw WedlL

w « S Cj yj L Ź- i 7 0 , ) T f OWR h i d° “ 't " ' f c fściiiganinN. j  - 700 ,udzL Rza-d nie lna do
skoaej". 1 ueh.vlającyeh się od służby woj-

pa- 
z po-

Wedtug wia-

czn, i h m aflazynow a W lfn>nmvl Dnia 1 fi do 62 zlr-’ wyjątkowe 63-65 złr.; z krajów węgier-r- ło ż o n ą  , asr > 7  Kołomyi. Dnia 16 Sty-1 ticłi 4t, _ 5g zł wyjątkowo 6 0 d o 6 0 y , złr. By-
gazyn«wa kow ala^  i p X pW ^ P 6f ka dło chude błacono po 2 7 - ^ 1 3f złr. za sztuk,,
warzyszenie zar«i00* Pofcrewnych rękodzieł", sto-1 e r  t
krotną) poręką, k t ó r e j ś  
dlu wszelkimi a r tv k „ łQ ,  ,8SI'
kowalskich, k o t l a r s t f i  1 Potrzebnymi do wyrobó 
nożowniczy, h , s S l  ’ u b la ^ a rs k ic h , 'lusarsk icl 

; _____________ . mosiężniezych, bronzo

, .----   z ograniczoną (pięc o-
re) celem jest prowadzenie han-l

blacharskich, ślusarskich.

D z ia ł  e k o n o m ic z n y .

Spor o teło naftowe.
W i e d e ń ,  23  stycznia.

( ^ )  Profesor E d w a r d  S a s s  ogłasza dziś w 
N . fr  Presse wiadomość, której ważność dla 
galicyjskiego przemysłu naftowego i dla zatargu 
między Austryą a Węgrami w sprawie cła «d 
nafty od razu uderza w oczy. Wedle sprawo­
zdań, które profesor Siiss ma w ręku, zakłady 
góruicze Riebecka w Webau (w Niemczech, w 
pobliżu Halli) wydobywają z o d p a d k ó w  nafty 
kaukaskiej ogromne jeszcze mnóstwo czystego ra- 
finatu do oświetlania. Cetnar metryczny odpad­
ków, których waga specyficzna jest 0 9 0 9  stopni 
wydaje 6o1/* klgr., czylf a/5 cetnaia oleju świetl­
nego, którego waga specyficzna jest 0 ’823 sto­
pnie. Postępowanie destylacyjne jest bardzo ła 
twe, wymaga bowiem tylko obciążonego wentylu 
na bani, przez co masa przeznaczona do desty­
lowania, będą,-a w kotle, utrzymuje znaczuń wyz- 
szy stopień ciepła i lepi.j się rozkłada na cząstki 
składowe, mż przy destylowaniu bez wentylu. 
Postępowanie to, jak pisze v. Siiss, niedawno 
otrzymało „przywilej" na Austro-Węgry, co pe- 
wn.e ma znaczyć patent.

Zdaje się, że nowy sposób destylowania zna­
cznie jeszcze pomnożyć może zyski, które ratme- 
rye węgierskie i skarb węgierski ciągną z e ra 
dav-yj na cle od nafty. Jeżeli ntiuerye te z ' c*‘ 
tnara metr. zanieczyszczonego sztucznie destylatu 
zagranicznego wydobywają dziś 80 kilogramom 
zupełnie czystego oleju, t« urzy nowym sposobie 
destylowania mogą wydobywać 93 klgr-i | J « elK 
jak powszechnie ucrzymuią. wydobywają -izm ° °  
klgr., to przy nowym sposobie mogą wyctgpywa

Sptawa bułgarska.
wniczycn i zegannistp.rj I Układy C a n k u w a  z W. Porta osłonięte by
wyrobów dla powyiSZv , S l, h> 1^° * ® y ly  dotychczas tajemnicą. Wczoraj dopiero donio-
najuiższej cenie li t ł j t  rękodzieł, k p J sła nam Ag. Hava*a, że Cankow przedłożył już 
-‘■‘rezan°, 0 “w°im członkom będą ° ' l rZądowi tnreckiernu plan przyszłej organizacji

W akcie zawiazania „ .  co „^nnków ‘ kbiSstwa bułgarskiego. Śmiałość pomysłów Oan-
reh 22 przysja -v CZestniczyło ny u ” > kowa przewyższa wszystko, czego się można by-
Dyrekcyi został?0 \  udziałam\? w  p /J sk i ło sPodziewad- Wykonanie jego planu byłoby po 
Blicharski i J«i .'!y jrani PP : A ' prostu zamienieniem Bułgaryi w prowincyęTeofil

- .....  „„ P r ,,5 i8^ 1T ki;„airi w Om In I rosyjską. R o z p u s z c z ę  n i e  a r m i i  b u ł g a r -
poczawszy od 20' ,“yC2. Rz%d p» ' Ł f wS  Ia*ki e j, powierzenie teki ministra wojny genera- 
i przewozić Ii tylko i łUsta f T\ p.ozW8 i„ atro-Weffi r Mow* K a u l b a r s o w i ,  zamianowanie przyjaciół 
do P ru s  i to raz w tv„ , św|nie z ministrami spraw wi wnętrznych i za-

Goczełkowice w ^ b w f f i  R y ń sk im  i przez f anicW ch- otó . s .̂ poszczególne punkta tego
'«rg) B igumin w ob zod!,„ raoiborskim oraz k o s ty c z n e g o  projektu na któ. 

kolejami żeiaznemi prze, Mysłowice i Bogumin. Porta chyba się już me zgodzi.
■-------- 1„  £•.. . . . . .  | Dzienniki rosyjskie tryumfują

nie przyjmowano d e p u t a c y i

M ^  uiiwyin SUOSOUl« w - . ,
95 klgr. Zachodzi tylko pytanie, czy wobec wie •
kiego a łatwego zysku, jaki daje już dzl3l®łsz.®
odi-zyszczanie zanieczyszczonego destylatu zag a - 
c/.nego, opłaciłoby się jeszcze wzmacinać prart 
podobnie kotły, przyprawiać wentyle i łozyc P 
wnie też więcej pieniędzy na paliwo w 
niaeh, zwłaszcza, że i nieprzerafinowane 21) u 
15 klgr. odpadków także reprezentują pewną 
wartość, którą przy destylacji _ wedle nowego 
sposobu wypadłoby strącić z wartości 13, a wzglę­
dnie 10 klęr. czystego oleju świetlnego, któryby
się z nich wydobyło. ó|

BąSź co bądz, "owy sposób destylacji może

Lwowska tulid k o łn iw ,, " . ł awv kraiowei I Dzienniki rosyjskie tryumfują, widząc, iż ni
.sownie do odezwy cent!!? ?!miietn wistawy gdzi® w Europie nie przyjmowano d e p u t a t

M j p l  .  K ok ow i “  X i  * ; S  tak j .  « •■  P .« w ..n i»
23 b. m 1887 na wezwanie wiceprdydenta mia- f^ersburfeu  obawiano, Nowoje Wremia pi8ze z 
sta p. Moclmaekiego —. posiedzenie grona obywateli Powo u • .
celem zawiązania lwowskiej „Filii komitetu wysta- I „Deputatom bułgarskim nic innego teraz nie 
Wy kraiowei w Krakowie". Wezw»ni byn: pozostaje, jak wrócić do Sofii i zdać sprawę re-

Książe AJ„m SaDieha, hr. Włodzimien Dziedu- &encl '  1 rezultatów bezcelowej podróży. Będzie 
s reki, Bolesław Augustynowicz, Ludwi* Wierzbi- to zupełnie na dobie, zwłaszcza W chwili gdy 
cki, inspektor kolei, Edward Simon, Karol Kiselka, [ Jbe^nośc Cankowa w Stambule świadczy, że Por- 
p  r0 S,hajer, Michał Walichiewicz, Józef Adam ^ .P cs tan o w iła  interweniować w sprawy bułgar- 

aczewski, Julian Zacharyewicz, Michał Michalski, sk‘e. zgodnie z życzeniami Rosyi. O d  z a c h o -  
t>t .ui r3łr Niemczynowski, Aleksand<*r Getritz, MaA I d n 1 C h s w y c h  p r z y j a c i ó ł  w i e l k o r z a d -  
X  Winc- Tschirechnitz, Henrvk Strzelecki, c y i8 o f i j s  c y  r . c z e g i  s p o d z i e w a ć  , i e
Józef Glanz, dyrektor, Władysław Z^ntak, Sladko- n m  o g ą Rząd angielski uic dla nich nie 

kl Y ?', ' Władysław Kosowski, Michał D y- zdziała zwłaszcza teraz, gdy Gladstone i Chur-
met Adolf Mańkowski, Jan Riuatowiez, Ed. Trze |o llld będą oponowali przeciwko powiększeniu 
raeski, Karol Oesterreicher, Leon Thom, Salamou d °ły 1 arm ii, powiększeniu motywowanemu wła 

p ,anciszek Zima KovaU. Alfred Z g ó rsk jśu .e  sprawami b u łg a rsk im i. C  j L  '  
ek _____  . I nTtrns ir-a. kU sprawiła fotin  _  n r . .J Ks. cigmar-

Telegramy „Nowej Reformy4.,
W e le ,r a » y  , y<^

Wiedeń, 26 stycznia. Na 
dzeniu tutejszej rady g m iin za zoraj8zem posie- 
V o g i e r ,  z powodu znanej uchwałP° n° wał deP- 
szo-austryackiego, aby wybrać 0soY nSe-'™u niż- 
dla uzyskania niezależności miasta V7iod 
unraittelbarkeit) i dla corychlejszego wci /a fr '  
przedmieść w okręg wiedeński. e enia

Praga, 26 styczn a. Na znpytanie marszałka 
trajowego, czy posłów niemieckich, którzy od 
22 grudnia nie jawili się w Sejmie, należy uwa­
żać za takich, co mandat utracili i skutkiem te­
go zarządzić nowe wybory, o d p o w i e d z j a n o  
t w i e r d z ą c o .

Berlin, 26 stycznia. D ziennik ustaw p a ń s tw  
ogłasza dziś rozporządzenie cesarskie z dnia wczo­
rajszego, zakazujące wywozić konie przez wszyst­
kie bez wjTjątku granice cesarstwa. Zakaz obo" 
wiązuje bezzwłocznie, a upoważnia kanclerza d" 
przyzwalania na wyjątki i do zarządzenia w ^ ii  
kich środków kontroli.

Berlin, 2l> stycznia. N ordd. Allgetn. Z tg  Wczo 
rajsza pochwalając przemówienie prezydenta « 
bmetu francuskiego Gobleta oświadcza i i  t g '̂ 
Pjaw di . j .k » b , Niemcy

Bartha, Za przewinienie k t ó r . l  ^  J '

m, 26 Sty
em odjech— „ ^ CUJ„muu ao 

L V 7 stycznia. Generał Gene w Massauah

wie

Franciszek Mozer stanjgłaW Markiewicz, Alfred Ka- ka spraw iły  takie w rażenie w W ie o ; iu L  ■ 

mieuobrodzki. Franciszek Rychnowski, Ma.koui, Ro- R d B u łgarya nie doczeka s ię  ni. 7  T
u  ,W l ’ L - Zajączkowski ( G a z e t a  Z a r o d o w a ) ,  ! Prawa óu igarsk* w szystk im  już j i e n r z o in / /  
M asłowski ( P r z e g l ą d )  Heur/k R»wakowicz ( Z i ł -  R achuby, że  na tej drodze m o in a  bcH u  
r y - '  L w o w s k i ) Ostaszewski Barański ( D z i e n n i k  P o p r a w ić  o porażkę d yp lom atyczn a  °Js/ ę
f e  k E rech°w ie ki ( i d a z .  L w o w s k i ) ,  Juliusz Mi- P erspektyw a aujny, dla p ięk n ych  o c i u * ^ ' ^  
kolaacb, Bełej ( D i ł 0) ,  J an Lewicki ( M i r ) ,  dr. Izy- ten b erga, nikom u się  m e u śm iech a  W o B at* 
dor Szaraniewicz, J uiian Gierowski n iec ierp liw ością  wyglądają kuńca h is to r ii  JSCy *

Zebrani wybrali przewodniczącym jednogłośnie ? r z ^ r “deptów  księcia , g d y  Zaz y  ' .^yw 0‘
W nfochuacL.ego, poczem uchwalono zaprosić je- \ N o w o j e  W r e t M a  —  in n e e c  środka n iP m ®Z7
•zeza do komitatu: pogodzenie się z R o sją , w ięc  n ic  d ,  1  m a’ Jak

Józefa Tynieckiego Rybczyńskiego, W ereszczyń- ^  w łaśn ie  środęk z u ,c a  w łoaki m in iJ S -* * 0, Ż® 
skiego, br. G utkow skiego N iedźw iedziego, F erd y -, p a n i c z n y c h .  “ ;  m in i8ter spraw
nanda Pietscha. W szyscy razem będą stanowić k >  G łosow i tem u w tórują M o s k  W i e d  
mitet obszerniejszy Do ściślejszego somitetu w eszło pu'ący sp o só b : , R ożow e nadziaie u T  n8st?‘
17 członków, a m ianow icie: prezydent miasta, ks. delegaci opuścili W ied eń , rozp roszy ł?  • 11,1
Sapieha, hr. Dzi^duszycki, Bolesław Augustynowicz, ce w ciągu dalszej ich W ędrówki a 8I? wkrdt*
LuJwik Wierzbicki, Edward Simon, Mochnacki, We- mnienie biesiad, wyprawianych na ichIlaWe'tr 'VSpo'
reszczjński, Strzelecki. Tschirschnitz, Prugar Nietn- an g ielsk ich  lordów, zn ik n ie  prędko Zesd Prze* 
czyuowski, Baczewski, Kovatz, Kiselka, Mikolasch, którego doznali w Paryżu. P. F i0. ,P°  Przy l§ciu  
Dybowski; a zarazem uchwalono upoważnić ten ko ski m in ister spraw zewnętrznych ośwUH  
mitei do wzmocnienia 8ię w miarę uznania. ogródki d e lega tom , że n ie  ma z nim'

U ch w alon o  dalej przekazać komitetowi ś c iś le j s z e -1 mówić, że przyjmuje ich  tylko Drze? a  °  CZ,>m 
n wniosek siali nie należałoby podczas bytności i, że byłoby rzeczą o wiele naturalnie,' 
e Lwow ie arcyks. Rudolfa urządzić wystawę czę- zwrócili do Rosyi, do którei Drawnie \  Sl? 
iową we Lwowie, by a r ,y t8. mógł poznać produ- pieką nad BułsrarTa Dn Rt J k a ł .  !  , ? alezy , 0-

mu 
we
śoiową we Lwowie, by a re jjf  8. mógł poznać produ-1 p ieką  
kcyę krajową.

W końcu uchwalano wezwać k mitet ściślejszy, | mil basza
pieką nad Bułgar,ą. Do Stambułu także podróż 
di , tg,ai° .w bezcelowa; wielW w„zyrP | ia

f  tych dniachoświadczył bowiem

R2Vm «7’ Da- ar6̂ Zt 8'-e8'-i°tygodniowy. 
bratem  a- ycznia- E s- Aleksander Batt»nberg 
RZvm 9°ftJeC;hah z Medy °Ianu d Genuy. g  

zażad ^w  1 StJ czn.la- Gei»erał Gene w Massauah, 
? g r j£ "Zn,16 dDia 2 2  b- m pn-iłków w iości 600 Indzi, aby jeżeli będzie potrzeba, wy-

ronaó wojskową dem onstrację. P rzy tern dod* 
że naprężenie stosunków z Rassula.lahem  trwa 
dalej, jednak sam Negus abissyński zdajs sie i«st 
jrzeciwny zerwaniu stosunków.

Rzym. 27 stycznia. W edług dzienników Tri- 
buna  1 l ta h a  m ilitare  w jak najkrótszym czasie 
odejdą do Massaah dwie korwety z posiłkami 
wojskowemi. Z końcem bieżącego miesiąca odej­
dą dalsze posiłki piechoty Razem przygotowuje 
się posiłkon dwanaście kompanij liniowych i trzy 
alpejskie, oraz jednę bateryę górską.

Londyn, 26 srycznia. Depesza B iu ra  R eutera, 
z Suakimu donosi: Oddział Abissyńczyków mie­
rzył na Massauah. Zginęło pięciu żołnierzy w.j0 . 
skieb i 200 aoissyńskich. Włosi wysłali 1500 
ludzi do Makullab

Odpowiedzialny R edak to r: 
J ó z e f  Ł o k i e t e k .  

Wydawca: i ) r .

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
c yi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

N A D E S L iN E

Jak iem  powodzeniem d ra  L ieoery .eb^jr , wz^ a f 

cniajacy u J w j  cod^ ^ d e7 d o ^ : W. ’ P an u
już praw ie cudownem. OtM
dziękuję nimejszem »  * . lk | skuU k ■ ’
Zużyłem  , ół flaszk. > '  całkow ity ^
osiągnąłem  ; ażeby z “  { d Ł  Hoff *

Z l S l  T Ś t S r l U  b. o l  S turlach . J e ,ly n i;

kach i w składzie ceuir J LUU‘Z, H aur.o-
w er, Depot. ^  *^2 6 .

a n l “  i*0 /1 -
tubie papierowe ro»« kuponu, 
l i r k i  aiemiJbklSSi,7j*kU  
20m> irankówka złota '
8-» Bożyezka kraj. gafij *
"■'nS Potyezka kraj'. (ęaiju 
5 W Gbłigauye indeun ga).

100 rubli 117 6-i l l8
,  100 m»r,: 61 BO! 62

. . . 9 9 10
• »  złr. 100 10S —1104

lOO 9 i 4'>i 97

W arszaw a, d n ła  »i>/i
bez bieżącego kuponu.

Listy zastawne l  t  1869 za rabli 1005%_  4 Z Listy likwidaeymi
^  Listy « -Ł  VI»rSzawy I. Em.

» m
05

.. iu. gai. Z» tJV 1 dr, UU * l » i
* ‘t l i  Listy zastaw. Ranku k ra i . '- i  9 k-m .103 60 104 
5 #  Oblisri komunalne . ‘ 9- 40 98
Ł i T ...-i l. ‘ ł  “  li i 1A.. 1 AA4 łt Li*tv 
4*
H *

Sjt

5 -t

w.ei, i-;w.
-i 95 60 

76

6f> 
75 
40 

100 75 
97 
99

Banku b ii

zast. Król. Pol 
łikwid. .

H 8ef

. . . .  lob
z prem. 10 * lo ,  
zwr. za 40 lat 100 . ( , „ 
za rabli 100 9» 90 -oe 
. , 100 92 r:o!‘S*

Lwów. duła ,75/1, ! |
łez bieżącego kapo ni.

Akoyu £an«Ehipot. gal. (dywid.) na ił  «00 sbb — 294 
j Listy zan. Tow. kred. ®iem. za zł 100 100 20 100

o /l% - - - - - - f i i l -B i  > , , 5 , ,  „ 100 96 - I  96
6 5  \  .Listy zast. Banku krajów. „ , 100 97 .,0 “8
4" lAn' Bai.au hipot. gal. „ „ 100101 — jl00
4 » «  hgocys indemn. gaiic. za z. 100 m. i.  104 —’]05 
4 - \O bhgaeye pożyczki krajowej za z. lOo 90 60 97 

w  Ublig. komun, Bapk. kraj. za złr. 100100 — 100

B*
fi*

III.
IV.

100 
100 
100 
10 0  -  

1 9 0 ------

5*
-1 0 0  -j>%  

94 SC BJ 
101 -1  
99 26

OBLIGACYE LNDEMN12ACYJNE.
Obi. ind. ab 10%eso. Galicyi za 100 m. k.

„ * ,  10*  .  Buków. , 100 ,  ,
, 7 *  „ Siedm. ,  100 .  .

, ,  ■ 7* • WS?,er- .  100 , ,

8ÓŻNB INNE POŻYCJZKI.

108 30 
104 60 
103 60104 — 
103 7o,To4 40

W ied eń , dn ia  25/1.
o b l ig i  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
6 *  Renta anstr. papierowi.ab °/0 ** rfr. 100
6 *  s-ebrna „ • » JW,
4 *  .  , z ł o t a ..................... UW

.  pap. nowa • » ,•  100
4% Losy a r .  J864 na 35" z łr .a b 20 /„ za 100 
5 *  ,  .  I 06O .  500 .  ,  ,  100
5 *  ,  ,  1660 , 100 .  ,  .  100

» ,  1864 bez *  całe ,  ,  100
—j • » 1Ł64 bez *  pół • ■ 100

-lOBUGAOYB KORONy W ĘGIELSłIEJ

ro iB * B*LI* łZota 1000 złr. . za złr. 100
Ó 0|5* Ob! w • .  • 100
—|Po*yi « ta  u . ™ ‘ 1876 w *ł- *b 1 0 * e sc . 100
kaI w « .  rx> i . k  Iftft50l  w«« PO lo t  ir
76 *  i ,  -™ — * - ■  60

100
100

79
80 

109
$6

120
114
114
164

21 79 
60 80 
26 109
70/ 07

127
185
186

50165 
- 1 6 7

99
89

*lo
11,7.
117
118 60i

99
(9

116
117
117
119

'

j3%
0*

45

i ° f l
6*  
8*  
7 *  
6*  
**/. 
3 *  
4*  
4V. 
6*  
5*

Losy Donau-Eógnlir. z 1870 za sztukę 1 112 6 0 j llS  50
Pożyczka . ■ 1878 ,  ,  1(106 -  >106 to
Serbska poi. pr. po 100 fran., ,  1 ŁO 80,
Losy Tureckie p i..  400 ,  ,  ,

LISTY ZASTAWNE.

*  Ban* krajowy kalicyjaki za złr
Banku hipotecznego gaiic. ,  a

h*p. gal. z 10 *  p*. r
,  ,  40-let. . ,  ,

ZakL kred. z. w Krak. 18-1 „ „
. . . . .  20-1 . .
• » * *■ „* ■ "*  Boden-Credit allgem. Set. „ „

Bodeu-Ored. ałlg. Sst. z pr. „ „
Gaik. Tow. kredyt aiemak ,  ,

Gai. Tow kred. ziem. stare ,  „
Banku austro-węgierskiego .  ,

50U‘,t *  . > » » •
60 4* • t s. s s

Baaka^Up.,węg. z in a lą  .  ,

100
iOO
100
100
100
100
100
n-C
100
1(>0
J00
100
100
100
100

OBLIGACYE PIERY SZEŃSTWA KOLEI.

10fi  k i. leokta • na 300 złr. za 100
kV j 5 dłTancla półnoon. na 300 ,  ,  100
t i?  p-Kar' L- Em- * 1881 u 1 300 . . 100
6 *  Koszyckii-Boguu , 200 , , 100 
4 *  Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10* za IW  
I Z  o  r9,*em- 1 1884 na 800 złr. „ 100 

5  o. O"4 w słocie. , 200 ,  . 100
o *  Siedmiogrodzkie . „ 200 ,  , 100
t«% Lomb. (8ftdb.)_ ,  600 fr. za sztukę 1

P*fcC:» tnat-u

30 70

98 - -  

101 76

99 -  
101 60
09 76 

lOu 80 
ICO 75 
96 60 
09 6'j 

10 0  —  

101 80 
lo l  90 
06

100108  —

16 80' 16 Pm“--Lup. 1- Em. 200 złr. za zlr. 100
, Nordosty . . na 800 „ „ „ 1 0 0

0 % Morews.-Szl. C.-B. S09

100 —
101 70
102 40  
102 20
98 60 

lv8  60

100

L O S Y .
Budap. losy Bazylika . na 
Kred. dla handlu i przem. „

4*“ ?ow .łegl.Dun. ab 10* *
Krakowskie................... ....
Ofner fmiaeta Bo ly] . . . 
-Grei cnego Liryk aostr. .

• .. węg. ,

98 60

102 25 
10“  26 
100 -  
los go 
100 26 
TOCS 9c  
100 26 

96 3v Rudolfa
Stanisławowskie. . 
4 ‘/ s *  Tryeetynslrie 
4 *

6  z ł r W.
100 W W .

40 • m . k .
10 0 • w .  a.
20 • w .  a.
40 ■ w . a.
lv n w. a.

5 n w . a.
10 n w. a.
20 n W. *•

100 9 1 .  k .
80 W w .  a.'

— 90 75 
114 60 116 —
99 —j 99 60 
99 —,100 —
81 80 84 80 _
69 80, 89 90irr'"; MUe. Bank hipeteozny

125 — ,13b — , 1_iBank kredywwy krakowski
96 -  96 -  1U

167 — 167 60
100 -101 - J  
96 - f  91 n f i°  -66 60, 66 B°|186ss 

|l0-60  
[10-50

8 Sb 8 60 18'60

44 - I  45 -  
tlS — 114 -
17 - I  17 60 
47 26 47 76
18 70 14 — 
9 40, 9 60

16 50 17 60
80 76 
37 FO 
08 -

188 -  
09 -

^CYE BANKOWS.
na 200 z i 

100 
160

' ‘t t i  Wiener 
0—  4  . handlu i przem.

18'50&S^b»nk w«g‘ allgem' •i ? "" LaeDderbaul • • . .
200
200
600
200
200

lo s  60 i ”
9? 601 »!

2 *8 bo 27: 
|2d6 Z6 281 
284 /6 231 
1850 LL 8b 
|21S 26 21
|28« — 20

AKCYE KOLEJOWE.
A1191d-Finma . . .  
Ferdynanda Półnoen. ‘
Francuzka Józefa * *
Karole Ludwika . ' »
Lwowsko-’ Jzeruiow ja .,.

7-94 Koszy oko-Rognmiógki9-60 Rndol.a
9 94 Siedmiogrodzki,, ' ‘

8taatsei»enbahn ’

»y •

fr.

16-£ Żegluga W
U T y.w a l

Dukaty pełne ważne 
20-to Frankówki .
20-to Markówki

K f S S Ł *
witoekie . . 

KaMs -%jir -■»,

' 200 zł. 
1050 „ 
200 " 
210 n 
%M 
20C 
200 „ 
200 . 
200 „ 
200 „ 
600 .

•  szttu.

181 i 8l
2308— 2812 
.2'2 60 218 
•197 75 198 
;»12 -S22a 
jl45 50 14tj 
181 b(J;182 
170 60-177 

(244 -1244
i 84 76 
890 —

6 97 
10 06 
12 46 
10 87 
12 73 
49 86 

117 261

95 
3ł>2 -

6 96 
10 07  
12 89 
10 78 
18 —  
60 49  

117 —
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Nr. 21. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 27 Styczna 1887.

Podziękowanie
zasłużone składam W. Pmom, urzędnikom ak­
cyzy, p Inspektorowi S la s z - c z y k o w i ,  p. re­
wizorowi K o n c z y r i s k i e m a  i p. resp. R a ­
d o n i o w i  , którzy w mym domn u losatuia 
powstały pożar, przytomnością nmysłu , wynie 
ueniem dzieci , zarządzeniem donoszenia wody 
przez mych mieszka ców, awizowaniem straży 
pożarnej i energicznym osobistym ratunkiem 
niebezpieczny, bo powstały z zapalenia się n ll“ 
ty i spirytusu ogień, przed przybyciem straży 
pożarnej, stłumili. Nie ujmując za słng P- rewi­
zora Konozyńskiego podnoszę dodatni sposob 
ratowania p inspektora Staszezyka kocem i wła 
śeiwy kiernnek c ł e j  akeyi.

Kraków, 24 styoznia 1887 r.
W  imieniu s ą s i a d ó w

' L e o n o m  S a l t% tn c in n ,
właścicielka domn Nr. 37, wiaz z wdzięcznymi 

lokatorami.
R ach el Eisenbach,

współwłaścicielka CJ_0E9u_> Nr. 2, ulica Szeroka.
W imieniu mieszkańców i sąsiadów ul. Sze­

rokiej szlachetne ofiarowanie pomocy ze stro­
ny Wielmożnego Pana Inspektora Staszezyka 
podczas ognia składam niniejsze podziękowanie
239 i  Jakób A lfu s.

Ogłoszenie.
Publiczny akt rozlosowania dzieł sztuki 

między Ozłonkow Zjednoczonego Towa­
rzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych d- 
będz'0 się podczas ogólnego Zgromadź ;- 
nia, dnia 27 lutego 18S7 r. 241 1 3

Wzywa się przrto tych pp. hores on- 
dectów i Akcyonaryuszy, którzy dotąd 
me uiścili należytości za akcye na rok 
1886, ażeby najpóźniej do dr.ia 10 lu ­
tego b. r. pod utratą udziału w losowa­
niu oraz zapewnionych korzyść1, pien ą- 
dze do Towarzystwa nadesłali.

Kraków, 24 stycznia 1887 r.
D y r e k o y a  

zjednoczonego To w a rzystw a  P rzyjaciół 
Sztuk Pięknych w  Krakowie.

T a n  B o u t e n a  
CZYSTE KAKAO

uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze i naj­
lepsze kakao.

Pod względem swej wielkiej w )  d n t n o ś c i  jest
H O I J T E N A  € * 1 S T E  K A K A O ,  jakkol­

wiek na oko droższe, jednak t a ń s z e  niż inne podobne wy­
r o b y : a filiżanka T A N  H O I J T E N A  
K A K A O  nie kosztuje więcej niż filiżanka herbaty lub kawy; 
ponieważ jednak jest napojem s z c z e g ó l n i e j  p o ż y w **ym  
i ł a t w o  s t r a w n y m ,  przeto r z e c z y w i ś c i e  k o s z t u j e  
z n a c z n i e  m n i e j .

Do nabycia w w i ę k s z y c h  aptekach, składach aptecz&j °h, han­
dlach łakoc i, towarów kolonialnych i cukien ia c h , w puszkach bla­
szanych po 1/2, 1/4 i 1/8 kilo netto towaru. 236 i 30
M i e j s c a  s p r z e d a ż y  w  K r a k o w i e  w  R y n k u  g ł ó w n y m :  n  S t a n i s ł a w a  

F e i n . u c b a ,  N r .  6  u  J .  W e n t z  a ,  N r .  1 3 / l t t ,  M . J a w o r i » l f , | ł , < S ir . 1 1 ,  
J .  F .  *  i s c l i e r ,  N r .  «5*, J .  J a n i g a ,  N r .  4 1 ,  E d .  K r a n e t i e r ,  drog n l i e a  
G r o d z k a ,  N r .  3 8 ,  F r .  L e n e r t ,  u l i c a  S ł a w k o w s k a ,  N r*  ____________

m<*

i
f$<x

Piękność, świeżość i delikatność cery
o tr z y m u je  się  p o  u życiu

h k l i a n t y n y .
Heliautyna jest najdoskonalszym środkiem do npięvszenia twarzy, wywiera 

skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszczki, przez co płeó staje 
aię nadzwyczaj białą i delikatną, usuwa plamy wątrobiane , żółtośó twarzy, ikórze 
nadaje kolor młodości i świeżości. 214 2 0

C en a 1 z lr . 5 0  cen tów .

J. IHNATOWICZA
Magistra farmacyi, chemika sądowego,

^  la S c ld e la  fa b r y k i  p e r fu m  i  m y d e ł to a le to w y c h
WO Lw ow ie  ulica Kopernika, liczba 3, 
w  Krakowie Sukiennice, liczba 20, 
w  Czerniowcach Rynek, liczba 2.

D O W O C j

i l a s l a czystego, dworskie­
go dostać można ka­

żdego czasu w Z'irząd,ie dóbr U b rzeż  
poczta Ł a p a n ó w  z dostawą na miej 
sce po ceuie handlowej, obecnie p o  1 

zfr. za h ilo  wraz z przesyłką.
242 i  4

500 m Tymotki
p ię k n e j i czyste j m a  d o sp rze ­
d a n ia  A d m in is tr a c ja  „ iło w e j  

R e fo rm y  “ .

t
krawiec cyw ilny i w ojskow y

K ra kó w , ul. św. A n n y , l. 5,
poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dla c. k. oficerów, urzędników

  wojskowych i cywilnych.
■W  C e n y  u m i a r k o w a n e .  ' H  

243 1 a0

Fabryka ubiorów męskich i dziecinnych
HEILMANNA K0HNA i Synów

z Wiednia
ma zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż o tw o rzy ł 

W  K R A K O W I E  
p rzy ulicy Grodzkiej w  domu p. Siissera Nr. 9 I. piętro

F I L .  I Ę
swej fabryki

ubiorów m ę 8 k l e h  i dziecinnych
Wielki wybór towarów, jaki się znaj luje w naszej filii, oraz elegan­

cki wyrób i jak najstaranniejsze wykonywanie tegoż
po cenach fabrycznych

przetrwa każdą inną konkurencyę.
O łaskawe względy uprasza z uszanowaniem

Fabryka ubiorów m&zkich i dziecinnych.
142 49 100 H c i l m a n n u  K o h u t a  I  N )  n ó w .

I X . W aln e Zgrom adzenie
Towarzystwa kredytowego Rękodzielników i Przemysłowców

w Krakowie
odbędzie s ę

dniu 20 lutego I8&7 w sali Rady m iasta o godz. 3 po południu
P o rzą d ek  d z ie n n y :

1. Odczytanie ostatniego protokółu.
2. Sprawozdanie D yrekcji.
3. Sprawozdanie komisy i kuntrolującej i jej w nioski:

a) udzielenie dyrekcyi absolutoryum,
b) oznaczenie dyrekcyi tantiemy,
c) uchwalenie dywidendy,
d) rozdział zysku.

4. Wybór czterech członków Rady nadzorczej.
5. Wybór jednego dyrektora i jednego zastępcy.

Kraków, 20 stycznia, 1887 roku.
Prezes Rady Nadzorczej 

225 2 3 Teodor B ara n o w sk i.

Potrzebny jest zaraz

praktykant
do handlu korzennego L. Włodka w  Sę­
dziszowie. 237 2 3

LUDWIK HALSKI
handel żelazny

K raków
Sukiennice Nr, 21 i 22

poleca

Ł I K I I T
„Halifaks" 1 sorta po . . . .  2 złr. 50
-  P 2 sorta po . . . . 2 „ -
g  * polerowane . . . .  4 „ —

„ damskie z rowk. zwykł. 2
„ „ „ niklowane 3

.* „ systemu „Jackson" 5
„Merkur" . . . . . . . . .  4
Omo żelazne z pa“kami na przodzie 1 
1 para pasków tylnyuti . .

Mimo setek nowości polecam łyżwy „Halifaks 
jako przez wszystkie Towarzystwa łyżwiarskie 
uznano za najpraktyczniejsze. 34 9 13

m t  Przybory kompletne do robót piłeczkowych.
C e n n i k i  n »  ż ą d a n i e  f r a n c o .

50

50
30

L. 60. 206 3 3

O y f t o s z e i u c
W myśl § 30 ustawy o Repre- 

zentacyi powiatowej wyłożone są 
rachunki za rok 1886 R ady P°* 
wiatowej Rudec-kiej dla stron >n‘ 
teiesowanych do przejrzenia w biu­
rze Wydziału w  godzinach urzę­
dowych od dnia dzisiejszego.

W Rudkach, 14 stycznia 1887,
Z Wydziału Rady powiatowej 

A lb in  R a y sk i. P io tr  Zbrokek .

Od 10.000 do 15.000 złr.
potrzeba na umiarkowany procent na d o m ,  
W o ln y  o d  p o d a t k u  n a  l a t  1 2 , poło­
żony vr doskonałym punkcie miasta. Zab«zpie- 
ozenje po pożyczce bankowej, pierwsze miejsce. 

Wiadomość w Administracyi „ Nowej Reformy". 
R H  Pośrednictwo wykluczone. 'H fił  

 ̂ 164 6 tj

iHałas wojenny,
który obecnie napełnia świat, uczy­
nił już dotkliwe luki w papierach 
wartościowych. Można znów zarobić 
m a J ą t e k  przez zakupno łanich 
papierów wartościowych. Do usku­
tecznienia takich tiansakcyj poleca 
się dom bankowy p- f-

D eidie*
w  Wiedniu, I., Hchenstaufennis. 6,

założon y  r . 226 2 3

Z drukarni Związkowej w Krakowie.

3 0 .  } ł .  u p r z y w .

B U O H A R  P A R O W Y
J. A. Johna Synów w  Krakowie

poleca

Piwo marcowe, 
l e z a K ,

Porter kralowy,
w beczkach i, */, 1 1j< hektolitrowych, oraz piwo bidetow e, którego wyłączny skład po­
wierzony został mufie: L. Zagórny Marynowskl .pod Gambrynuaem" przy ul. Mikołajskiej, I. 5.

Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt zawiadomić, ie  w składi.o moim 
otrzymuj 5 następi jące gatunki piwa butelkowego:

P i w o  m a r c o w e  e z p o r t o w e  . . j
» n o n  p l u s  u l u  -  • • > J .  A . J o h n a  d j n ó w -

P o r t e r  k r a j o w y  c * y U  h o k  . . j
iM ; o  P i l * n e ń 8 k i e  ^ p o r t o w e  j ,  , r r o w a r l l  a k C y J n e g o

Wszelkie zamówienia zamiejscowe uskuteczniamy o-Iwrotoą pocztą.
98 24 104 X*. Z a g ó r n y  M a r y n o N T B l d .

Szczególnie przydatne dla

nledokrewnych i rekonwalescentów
E. Strasulckle^o

" i w o  s ł o d o w e  z d r o w i a
analj; wane prz ,,z Wnych Drów : K a r o l u  J .  K r z y ż a n o w s k i e g o  , asystenta Wgo 

ra f z y r n i a ń ś k i e g o , profesora chemii w Uniwersytecie Jagiellońskim i K r a t a c h -  
, prof. chemii zastos. i higieny przy uniw. w Wiedniu. Wypróiiow me i zalecane 

przez Wnych Drów . radcę dworu prof. v. Bambergera, radcę dworu prof. Brauna y. Fern- 
V /  ! ideę dworu profesora Th. h illro tha, prof. E. Alberta radcę rządowego Sehnitzlera, 
Pro*- Hofmokla we W iednia, oraz pnwszeehuie znanego lekarza chorób dziecię ych dra

Ro^eublatta vr Krak. wie.   76 18 30
S3&  P r o i . p e h  t a  d a r m o .

Główne biuro i piwnice: W iedeń, Ober-Dobling, N u ssd o rfst, 2C
( łówne zastępstwo dla Galieyi, Śląska austr., Bukowiny, Królestwa kolskiego i Ku- 

ffiUQii u Wgo I g n a c e g o  H i n g e l t i e i m a ,  mag. farm acyi, w K r a k o w i e
SK Ł A D Y  u pp* a p te k a rzy  w B r o d a c h  u K o la k a  M. i L a te in c ra ;  w C z e r n i o w c a c h  

u  L anegnhana  W . B eldow icz. w K o ł o m e i  u E d. S tenze l. F .; w D r o h o b y c z u  u  O tow skicgo 
1 ^ a r ty k a  ; w J a r o s ł a w i u  u U ohm a J . ; w K r a k o w i e  u B ork o w sk ieg o  VVL, K ro k iew icza  

•? R ad lera  E., R cd y k a  W ., S ied leck iego  A., S ob ie ra jsk ieg o  F ., T rau cz y ń sk ieg o  J . ,  W ilczyńsk iego  
W iszn iew sk iego  K. i K ra u tle ra  d roguerya ; we L w o w i e  u B eise ra  T ., l iu c k e ra  Z., S klepiń- 

iego K. K. K rzy żan o w sk i. A. R appoport, J a n  W iew iósk i.; w P o d g ó r z u  u S k iik alsk icg o  J .;  
^ * r * e m y ś l u  u M ańkow sk iego  A. M oszew ski.; w R z e s z o w i e  u K arp iń sk ieg o  A ; w S a  in- 
B e i U U ^ Ie^ siew icza J .; w S a n o k u  u Z arew icza  J . ;  w S t a n i s ł a w o w i e  u A rm irow icza  A„ 
p j e* ^ a n M acura.; w S t  r  y j  uu G& rtnera L .; w S u c z a w i e  u L iszk i E .; w '] a r  u o p  o 1 u  u 

I  F  W  *i»nua ^* Jam ró g ie w ic z a  F r . ; w T a r  n o w i e  u C hodack iego  V /L, K ija sa  i W ęgrzynow skiego  
P  ■ M iiidnera D rog , H . W ittm a je ra  Drog.

 C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

| M . B e y e r a  i  S p ó ł k i |
j / f T  S u k i e n n i c e  1 3 —1 4  w  K r a k o w i e

napr»eoiw koocioła N. P. Młryi,
I poleca swó; wielki skład bielizny dla F a i„* , Dam i dzieci, zr.tbionej i  najlepszego ga­
tunku płótna i szirtłłgu; także wielki skład płutua, bielizny stołowej, leozników, chustek | 

dc nosi i szirtingu w każde; jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach.
S  C  e  u  u  i  k .  P h

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunku za */, tuzina złr. 1'20 do P50. 

Mankiety męskie i dam. 7,a 6 par złr. 1-80 do 2. 
Vt tuzlri Udanych ohustek do nosa ot. 90, 

1-20, 1-40, K,0 do 4 złr. 
l /, tuzina prawdz. francuskich batystowych 

chustek do nosa złr. 2, 2‘50, S do 6. 
b , tuzin t angiels. batyst, chustek do nosa 

z najmodniejsz. br sgami w różnych kolo­
rach ot. 6U, zł. 1, i . 20 de 3.

1 sztuka (37 łok. tibo 23b , m.) dobrego 
płótna lnianego złr. ti'50, 7-50, 9, 10 i 12. 

1 sztuki (37 łok. albo 281/, m.j *;t  i ‘/s 
skiego płótna złr. 10, 11-50, 12, 12 50, 13, 
j 4 i 16.

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) */4 hnlend. weby 
zł* 21 i 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 z/tuk* (.63 ł. albo 42 m.) ba 1 */j prawdzi­
wego rumhnrsklego płótnn w najlepszym 
gatunku od zł 22 d.o 60.

1 tuzin ręczników lnianych nd złr. 4 do 12 Ji 
1 sztuka ®/a lmoiicgo płótna na 6 przescie- 

, radeł bez szwu o<l zlr 15 do 21 .
Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 

25 do 50 et. za metr.
Serwety różnej wielkośoi od */« do 10/4 i 1 U 

jak nąjtaniśj, od 1-50. 2; 4 złr.
; Garnitury lniane do nakrycia stołu na 6 do 24 

oaob, wybór ogromny od złr. 3 50, 5, 7, do 50.

Koszule dnmskle.
Z 8zyfu.iv złr. PIO, z hattem wzorów złr. P ł1̂ - 
Z dobrego holenderskiego albo ram bnrsl ieg° 

płótna z listwą na przodz.e lub do zapina­
nia na ramienic, złr. 2-50 do 3'20.

Koszule w 'enszyn patanku z haftem ręoznyi- 
złr. 3, 3 75, 4, 4 25 do 5. I

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro- I 
dziijach złr. 3 80, 5 1 6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ot., ozdobniejsze złr. P20, z na* I 

f owan. szlarhaiui złr 180, 2 10, 2 50 i 3. | 
Z barohautn gładkie złr P60 i 1 75 
Hartowane ozdobne albo okładane piką /Jr ! 

2-50 i 2-75.
Spodnloe damskie.

Zwykłe od złr. P60 do 2, z dobrego szy-1 
fonu złr. 2 50 do H-50. '

Z liait-wan w.iawLłm: złr. 3*50, 3'75, 4 i 5 .1 
Spodnlcó z trenami z wstawkami lub bez j 

wstawek złr. 4’50, b, 6, 750 i 9.
Rnudnice z barchanu, gładkie, jłr , 2 i 2-50, j 
Haftów, ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3'8F

Knftnniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr )ep.. e złr. 1-50 j 

z wstawkami haftów, od m t . 3'25 do 3-50, I 
z barchanu gładkie złr l ,20i 175 i [-^o I 

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3‘20 * 
Koszule męzkie.

^  najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem I 
gładkim albo z listewkami zlr. 1 50, 2,

. “ 60, 2-75 i 3.
;e płótna mmbnrbkiego albo holend. I

0<ł lat 20 znany we Lwowie i w całej Galieyi 
wiedeński magazyn gotowych sukien męzkich

pod firmą

J Ó 5 B E F  4 L T A B
z a io iy l  skład swój w  Krakowie p rzy  ulicy Grodzkiej, I. 31. 

1 P ltro , vis a vis handrn p. Deichesa.
Z aopatrzyłem  m 3g riZy n mój w w irlki w ybór riai^ iistow niąjszyob, 

w edfun  p !e WS*’J ® odyi nader elegancko i trw ale w vk ńczony h

UBRAŃ MĘZKICH i DZIECINNYCH.
PofecaJB rów n ież  k a i  i& n  M  1887 r o k

z a  2 5  Z ł r .
Eleganckie Ubranie Balow e

z frakiem lub salonowym  surdutem.
Z gfębokiein poważaniem 

U8 53 150 J ó zef i lta r .

2-80, 3 uO i 4.
Kalesany n u

“  *ngie,ski0j piki, wszelkiej wielkości od I 
f r  126  do -40.

Z dobrego cienkiego płótr i od 1 60 do 2 5C. j
Wielki wybór pończoch damskich białych I kolorowych, JskoteZ mszkioh ska-petek w ró­

żnych gntnnkach . łoioTach.
Za wszelki n nas zakupiony triwar ręczy »i£> ®°,, l2 nie podoba, edbieramy, zamieniamr I 
alba wypłacamy za to całkowitą nalełytośó- To dobrowolne przez nai przyjęte zobowiązanie I 
daje Każdemu kupującemu pewność, ze n a ^ a  ^ga jest skorą i rzetelna, i ie  naszeceuy f

M  38 0 -  k * " " " ™ '1- Ł  „ „ k t a

FUls: M. JłKYKRA i ap«lkl.
| Skład fabryczny towarów płóoiennych, zapas gotowej blsilzny I wypraw ślubnych 

w KRAKOWIE, SukLcnnloe Nr. 13—H> naPrzetiw kościoła N. P. Maryi.
Są w zapasie całe aryprawy ślubne, a kosztorysy tychże „dzieła się bezpłatnie,

/O O O O O O O t H K W D O O O O O C

S U C H O T  W
przewlekłe c h o r o b y  p i e r s i o w e ,  k a t a r  o s k r z « i o w ^ , d o a z n o f ió ,  

a s t m ę ,  k a t t z e l  i c l i r y p k ę  leczą raiiyka>nie

Ziółka piersiow e
z ł o ż o n e  z  z i ó ł  w,l o s k l e h .

NTB1IP PIERSIOWY
używany pr/y z ió lk n r t a  p i e r s i o w y c h ,  dał znakomite rezultaty, osti 
wa bowi«m p r z e w l e k l e  z a f l e g m i e n l a  i k a t a r y  p l n e  - p i e r s i

Niezrównanym środkiem w b ó l a c h  ż o l u t U t a ,  k a t a r a c k  ż o -  M  
l ą d k n  i k i s z e k ,  k u r c z a c h ,  n i e s t r a w n o ś c i ,  o d b i j a n i u  s i ę  
i z g a d z e  s ą :

k r o p l e  ż o ł ą d k o w e .
Liczne św jadem , a i podz ękcwa ua za skuteczn' ść tych leków przej­

rzeć można w glównvm sk ł adz ie  tych leków w  aptece na KleparzU

PIOTRA KROKIEWICZA. »»»
v Ł c X X W W X X K « X W « K X K M

i W l U l i A .  63

FRANCUSKIE ZEGARKI REM0NT0IR i ŁAŃCUSZKI
z  1 3  ł n t o w e g o  s r e b r a  i  18  k a r a t ,  z ł o t a  p o d  ° ®  2 —1 3  l a t

• r * . . .  tF-~\ SrebrnyT™"i;1.'10złr.odznaczony kilko.na meda>ami fabry-  ̂ panów i PhłnnL
kant zegarków i prełe s towarzjstwn M i b l n n n *  r , 1  .

zegarmistrzów J Ę L  N l k l O W y  7  1 ^ .

O -# T B 1 B A I U E A F  Sienią dla pań, panów i chłopców
w s z e l k i e  w y- c  - l p  

Besanęon, Paryżu i Bordeaux. padki bardzo trw a łe  4
Fabryka w
Paryżu i Bordeaux.

Filia w
TryeAcie, via del Corso, 7.

Filia T r l ł a t - Ł u . c a w B i - ® .  ^  Tryeścia wysyła wszędzie

zegarki zwykłe i remontoiry z łańcu 
szkiem niklowym.

opłatnia do Austro-
Węgier, Rumunii, Serbii, Tnrcyi, G«w°yi i Włoch wszelkie obstalnnki. 72 23 35

Cenniki r°montolrow, zes zrków i łańcuszków od 2 złr, do 2000 złr.

Teren nattowy
aotycheias nieeksploaiowany, przeszło 12 
w ^rgón  obejmujący, położony w powiecie 
Lis-um.jes do zbycia lub oddania do eks-
ploatacyi pod przystępuemi warunkami.

Bl.źsza wiadomi ść w Biur/e Ogłoszeń 
W. Grabowskiego, Wiśl ja, 7. 173 4 6

Rozsyłkę Win
w a*(4 litrowych

bardzo praktycznych oplatanych 
g ą a i o i  k a o ł i

do wszystkich stacyj pocztowych nskutecsnia

JANABADWANA
w B o c h n i.

Ceny w ra z z gąsiorkiem :
3*/4 litra hrgelayskieg.) Nr. I. 2 30

» ,  Nr. II. 2 50
4 i, „ Nr, III. 2 75

3*/* n samorodner . . . . 3 1 0
3*/* „ „ szlache-. Nr. I. 3 60
3% .  Nr. II. 4 20
3*/,. „ Maslasz I. putowy . 4 ‘75 I
TJ,* -  .  II* ,  . 6 -
T  t - h III. r . 7-50 i
3 /* „ j ikayski A usbruch V p. 12 ‘—
3 /s  n E rlauer czerwony . . 2 45
3 1,1* n Gumpoldskichner ausfry-

71 14 20 acki biały . . . .  2 60

B 7 OtMaJnnti usMecznia się natychmiast

i

it fjiUTłcii krajowych i itgruiMijeh.

Środki lekarskie i toaletowe
wyrobu

JOZEFA T R A U C Z Y Ń S K IE G O
aptekarza pod „Koroną11 w Krakowie.

Balsam zdrowia, lek bardzo rozpowszechniona 
jak w : raju jak i z,.trranicę, wskutek własou- 
ści leczniczych prawdziwie cudownych. Leczy 
katar żo łądka, kurcze, /afiegniicnie, brak apo- 
i j t u , hemoroidy, żóit ozkę, uderzenie krwi do 
ąłowy, zaikania nawykowe a ztad Sól i zawroty 
głowy. Cena 50 o. i 1 złr.

Jaku dowód skuteczności niechaj posłuży jeduo 
■ w, • - podziękowań.

Od kilku lat cierpiałem na różne dolegliwości, 
jak kłocie, bóle i zawroty głowy, nawykowe za­
tkania 1 przyi -m i hemoroidy wiele cieią-ień mi 
Bftfiwfcły Yiyozyiawszy ogłoszenie o pańskim 
„Balsamie zdrowia", zapisałem go natyefimiast 
pocztą. Po wyżyciu 3 daszek, czuję się zupełnie 
zdiowym, za cr przyjmij Pauie serdeczne dzięki.

Budapeszt, ,  lutego, 1886 J. Schreiber
Antihemlcrsnln, są to pigułki, które zażywa- 

jąo, c oz naje się poinooy w migrenie i nerwowych 
bólach głowy. Cen? i zlr. 8,) e.

Allyl do nabierania, i żywa się równocześnie 
x a itihem eraninein. Cera 1 zlr. 162 27 0

Utrzymują na składzie Aptekarze: Ru o k e r  
we l.wowie, R e i d  w Tarnowie, J a m r ó g i e- 
w ioz w Ta Tiopoiu, Ku r o ws k i  w Wadowicach.

3 0 0 0 0 0 w  J  G O O o O O C

i Fleur mousseuse r
o <lu € etu; l is tu  o
0  s p e c y a ln o ść  a e s e ro w a .  0
0  Koseyłamy w i >/, but szampańskich. 0

0 K. Rżąca i Chmurski 0
(J w  K r a k o w i e .  114 8 4 ^K r a k o w i e ,  
O O O O  O O O  3 0 0 0 0 0

Administracya
dóbr ^Dębickich
upr.ęjune zuwiadamia n-oby interesowa­
ne, że korespondeneye handlowe, z Ga­
lie* i pochodzące, tylk w ję z y k u  poi*  
ttbim  przjiumie wszelka / ś mue do 
niej adrisowan -, pozi staną bez odpo­

wiedzi. 229 3 3

J. & S. KESSLER
w B e r n i e

u lica  Ferdynanda, 22, n. R.
rozsył ją ca pobraniem podtowom *)

■> et.
3 sztnkl knszn< kobiecych haftów i 59
6 „ „ „ obszyw. żą . ;•<2-;
3 „ gorsetów nocnych la 4 złr. 

<1 i 80
3 „ epodnic barchanowych, su­

to ubranych 3 _
6 , fartuszków z ozford >, z su- 

-o-ey-' Im* i t. p. 1 60

i*
6 par póóoióóh kobiecych w wszel­

kich k lorach i 50
«0
m 1 i Szt. kaftan ków wełnianych di

kobiet (Jersey) w różn. kol 2 _

s
Im

•
0
V

1 chustka zimowa z weny angor- 
ski»i, 9/ł - w rózt. kol. 2 80

s
3
* i koszuli normalna (Dra J , era; 

dla mfżcz zn i kobiet 3 50
O- 1 para spodni norm. (Dra Jasera d —
ił
*
V

*•m
t
U

j wyszywana spódnica z boi Jura 
l ingi piod do podróży, i1/, metr 

długi, 1 ni r. 6b ct. s:eruki

1

4

0

50
s

STk
a

M
pn-
u
ON
t

1 koszula mrżka kiaitawsfr , ii».
złr, 1‘2 , la biała luir kolor 

3 koszule cif a. robutufków z ixfor- 
du. Iia złr. 140, la

1

2

80

V
i .

•WS
•m

3 pary gaci z barchanu aibo kroi- 
ee, lin z.łr. l idl, ia 2 50

?
N a-

6 par azkarpefek białych lnb w 
paski kolorowe i 10

■o
ić

4!
V

3 krawatki atłasowe, szerokie lub 
wąskie, Ua 75 cent., la 1 1 50

0
V
« t 20 orderów kotylionowych, łaciny)

Bortyment | ( —

z 6 czapek zimowych z plus/u ,-iężk. 
dla męzuzyzn lub chłopcowi

i szt. płótna domowego, 29 łok w.
1

”4
50
20

1 azi. szyfonu, 30 łok wied. 5 50
i szt. weby King , 30 łok. Yied.J 

Iia ztr. 5-90, la 7—
1 azt. oxfordu rumburskiego, 30

łokci wiedeńskich 4 50
1 szt. bnrohanu proóclejowickiego,

białego i brunatn. złr. 5 
czerwonego i białego 6

*) Przewielebnemu Duchowieństwa, Naezel- 
gikom gmin i innym zaufania godi ym oso­
bom na osobne życzenie takżo bez pobrania 
pocztowego. 80 9 10

Papier od braci Fiałkowskich z Bielska. Odpowieazuuny rzędc* drukarni A. Szyje wski.


